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Kraków 21 lipca.
W  H a U /v m  c ia ^ u  d o k u m e n tó w  / . ło ż o n y c h  

w p a r la m e n c ie  a n g ie l s k im ,  a tyczących ' s i ę  
o s ta tn ic h  k o n fe re n c y i w ie d e ń s k ic h  czytamy:

N. VIII. Lord John Russell do hr. Clarendon.
W iedeń 17 kwietnia 1855.

(W yciąg). Mieliśmy wczoraj czterogodzinne ze
branie u hr.Buola. Byli obecni p. Drouyn de Lhuys, 
br. de Bourqueney, lord W estm oreland i ja .

Pan br. Buol zawezwany w yraźnie przez p. Drouyn 
de Lhuys, aby się po łączy ł z mocarstwami Zacho- 
dniemi w razie zerwania konferencyi, w ygotow ał był 
ultimatum, gabinetu austryackiego. Z w ielką ostro
żnością przygotow ał on g ru n t, na którym  Austrya 
zam ierzała stanowisko zająć. O bstawał szczególnie 
za koniecznością zamknięcia Dardanellów î  za wa
żnością rękojm i europejskiej na korzyść państwa tu 
reckiego. Lecz głównym  punktem jego  mowy było 
oświadczenie, że Austrya nie przystanie na to, aby 
w ym agać od Rosyi ograniczenia sięgającego po za 
sferę status quo, w jakim była flota rosyjska przed 
wojną.

Kweslya postawioną była jak  n as tęp u je : Aby u -  
rzeczyw istnić punkt trz e c i, hr. Buol proponował 
przedstaw ić konferencyi następujące rozporządzenia: 
1) Zamknięcie cieśnin; 2 ) Rękojmię europejską co 
do granic terytoryalaych państwa Ottomanskiego; 
d) Zasadę ograniczenia s ił morskich Rosyi na mo
rzu Czarnem. Przedstaw iając krok ten ostatni jako 
casus belli przeciw  Rosyi, oświadczoncm zosta ło , iż 
idzie tylko o ograniczenie do liczby okrętów  posia
danych przed wojną i zastosowanej do systematu 
równow agi w ładz. Zrozumiałem, ze ten ostatni fra
zes znaczyć m ia ł, że  skoro tylko Rosya w ystawi
łaby nowe okręty, Turcya byłaby także upoważnio
ną do wprowadzenia ich tyleż na m orze Czarne,

ten sposób, że jeżeli w kilka lat od dzisiejszego 
dnia, Rosya by miała piętnaście okrętów  w S ebasto- 
polu , Turcya mogłaby posłać na m orze Czarne ró 
wnież flotę z piętnastu okrętów  złożoną.

Trudnoby było p rz e s ła ć  szczegóły  tej rozmowy, 
k tóra trw ała przeszło  cztery  godziny. Postaram  się 
Streścić przedstaw ione argum enta.

Hr Buol ro zw in ą ł ja k  d a lece  m ałoznaczącem  je s t  
n iebezp ieczeństw o , k iedy  idzie  ty lko  o dziesięć  o -

pą. Nie w zięła nigdy zobow iązania, aby prowadzić I skich, aby je  utrzym ać na tćj cyfrze na jakiej dziś 
w ojnę z Rośyą dla takich powodów i nigdy jój też znajdują się na m orzu Czarnem. 
prowadzić nie będzie. W  celu zawarcia pokoju p rzy - Dodałem, źo jakkolw iek nie mam żadnego w tćj 
k fad -ła  w ielką ważność do ogółu w arunków  ale nie | m ierze upoważnienia, przyjąłbym  to samo zobow ią-
do kilku odrębnych punktów. ( zanie.

Z innej strony pełnom ocnicy francuzcy i ang ie l- Hr. Buol jednakow oż obstaw ał przy swój p ropo- 
scy utrzym yw ali, że ograniczenie aby było sk u te - zycyi i zażądał od nas, aby w tćj m ierze odw ołać 
cznem, winno być ograniczeniem  rzeczy w istem ; że mu się wolno było do sw ego rządu, 
w rzeczy samćj byłoby to ograniczeniem  powiedzieć Próźnoby było tutaj pow tarzać ro zp o rzą d zen i ja -
  - ■ « • •  * W  1 A  n  a  1 m  / 1 i ł  l  I  i l  l i  f ,  I r  M / 11 / v .«■

i T"r  i -„.,«ph na morzu Czarnem, które jeszcze 
krętów  liniowych anpvvne nie będą wystawione
nie są zbudowane i zapu ,„ :a ~%Pń«two ew en- ztozona, mmm uyo lujvgv*.
tak prędko. Porów nyw ał to n ,?bey “ eina  przez po- Turcyi, i m ów ił, że dziesięć okrętów  liniowych k tó -
t u a l n e *  z  k o r z y ś  iami jak ie  osiągnąć można prze t d e  mma. me można uważać za

R osyi, iż nie będzie miała więcej nad 6000  okrętów  
w ojennych, ale że takie ograniczenie byłoby śmie
sznością. Rozbierając dalej propozycye jak ie me by
ły  przedstawione, wykazali, że z owego stanu sił 
morskich Rosyi, jaki był przed wojną w ynikło w ła
śnie to niebezpieczeństw o którem u zapobiedz trzeba
w tej chwili.

Pan Drouyn de Lhuys przypom niał napad wym ie
rzony przeciw  eskadrze tureckiej pod Synopą p o
świadczenia uczynione dawniej przez adm irałów  H a- 
melina i D undasa, jako roztropność mepozwala s ił
swoich rozdzielać. »

Powiedziałem że rząd W . Brytami w skazyw ał za
wsze flotę rosyjską w SebHStopolu, jako groźbę n ie
ustającą przeciw  Turcyi; źe zatem zaw arow ać trak 
tatem, aby siła ta mogła być na nowo postawioną i 
zgromadzona, byłoby to postępowaniem medającem 
się usprawiedliwić ani przed parlamentem ani przed 
k rajem ; źe Rosya gdyby przystała na ograniczenie, 
nie m ogłaby odmówić ograniczenia rzeczyw istego. 
Zamknięcie Dardanellów i ograniczenie skuteczne są 
propozycyami bardzo loicznemi, lecz ograniczenie 
będąc skuteczne, zamknięcie ciaśnin powinno także 
być lakiem. Hr Buol ośw iadczył sam, że niebezpie
czeństw o niezalcżało na w ielkości siły  rosyjskiej, 
ale na pozostaw ieniu Rosyi z Turcyą sam na sam 
na morzu Czarnem, a przecież proponuje te ra z , aby 
to  niebezpieczeństwo napow rót przywróconem  zostało.

Hrabia Buol był gotów proponować, aby byli kon- 
sulowie w Sebastopolu lub jakim innym punkcie morza 
C zarnego; aby oznaczyć stacye dla małych okrętów  
przy ujściu D unaju; aby Sułtan miał wolność w e
zwania flot swych sprzym ierzonych na pomoc w ra 
zie zagrożenia i inne rozporządzenia pomocnicze. 
Postawił zasadę, że istnienie floty zaczepnej na mo
rzu Czarnem , je s t wyraźnie w sprzeczności z zape
w nieniem  tak  często  danem  przez R osyą, żo n ie  chce 
n iepokoić  n ie tykalności te ry to ry u m  o ttom ansk iego . 
Lecz nie uw aża o n , ahy  flota z p ię tnastu  ok rę tó w  
złożona, miała być zby teczną  lub n iebezp ieczną  dla

tualne z korzys iami j»n*- ^ T - l n v r h  iak 'te , które re  dopiero wystawić się mają, me można uważać za 
kój oparty na koncesyach tak w a ż J  • kil!g0 rzeczywiste niebezpieczeństwo dla Europy, 
uczyniła Rosya. W ystaw ił bt' zP . rękojmią. M ó-i Minister ottom ański, który na nieszczęście nu 
używać będzie T urcya P°‘ e“ p dza t0 m ocarstwo ku s ta ł zawezwanym, je s t całkiem innego zdania, 
w ił o sposobach j f ^ ^ C ^  że ograniczenie dzi on, iż w ielce szkodliwem byłoby to dla Porty,

ob™ | f ’R\*°yi nie wchodziło w skład tłum a- j  gdyby po niej wymagano aby 'lo"ho, J  s ^
Sił ' " o r s t u ^ ^ J  , r7(ip.iWOrn niinktu. a A ustrya p rzy - cała na fortyfikacye Bosforu, kiedy i t h ^ ^ g

nie zo-
S ą-

czen

syi z końcem wojny. Spisanoby listę je j  okrętów , n 
ugoda tycząca się lego punktu, byłaby obow iązują
ca , tak jakby  była częścią nicodrcbną traktatu. Okrę
ty  wojenne sprzym ierzonych przyjęteby zosta ły  na 
m orze Czarne w liczbie określonćj, któraby dla każ
dego państwa nie przenosiła cyfry połowy s ił ro 
syjskich.

Gdyby te  dwie propozycye się nicudały, hr. Buol 
sąd z ił, iż można jeszcze znaleść podstawy do u ło 
żenia pokoju w następujących warunkach:

Zobowiązanie ogólne szanowania nietykalności te 
rytoryum  tureckiego, przyjęte przez każde z mocarstw 
przeciw  każdem u z nich, kióreby zam ierzało zgw ał
cić to zobowiązanie.

Zamknięcie Dardanelli i Bosforu obowiązywałoby i 
nadal, wyjąwszy, że m ocarstwa które nie mają za
kładów na morzu Czarnem , m ogłyby być przypu
szczone przez Sułtana i utrzym ywać na tern morzu 
każde z nich siłę  m orską rów nającą się połow ie s ił 
rosyjskich.

Ustanowionoby konsulaty w portach rosyjskich.
A ustrya podpisałaby trak tat w arujący, że gdyby 

Rosya pow iększyła na morzu Czarnem m arynarkę 
przenoszącą siły  morskie jak ie  na niem u trzym yw ała  
w r. 1853, powiększenie to uważaneby b y ło  przez mo
carstwa zaw ierające umowę jako c a su s  belli.

Zgodzono się, źe rękojm ia względem nietykalno
ści Turcyi p rzedłożoną będzie przed wszyslkiem i 
innemi projektam i. Dyskusya m iała w ięc poślę iować 
w następującym  porządku: n a jp rzó d , co się tyczy 
rękojm i, następnie, w  celu zamknięcia ciaśnin , a 
nakoniec, w przedm iocie ograniczenia s ił morskich.

Z astrzegłem  sobie zdanie co do w szelkiego dal- 
szeg j rozbioru. Taki by ł ogólny wypadek tego wa
żnego zebrania.

P. Drouyn de Lhuys odw iedził mię w czoraj wie
czorem i ułożyliśm y razem  pierw szą szkice propo- 
zycyj jak ie  uczynić wypada. D rugą p ropozycję  od
rzucono tak jak  pierw szą, a stąd pokazuje się, źe 
w artość trzecićj zależy od trze ili zasad :

1) Od zaręczenia przez w szystkie m ocarstw a 
zaw ierające umowę całości terytoryum  tureckiego.

2 )  Od system atu zrów now ażenia s ił na m orzu 
Czarnem.

3 ) Od ograniczenia s ił rosyjskich na morzu Czar
nem do cyfry okrętów  jaką Rosya tamże utrzym y
wała przed w ojną, a to pod warunkiem  wojny zo 
sprzym ierzonem i.

Ostatni ten a rty k u ł czerpie całą swą ważność w u -  
O-zymaniu przym ierza skierow anego obecnie przeciw

W yznaję, iż zdaje mi się, źo jeże li A ustrya m o- 
z te g o  trzeciego system atu ułożyć u l t im a tu m , m o-

kie Austrya gotowa je s t przedsięw ziąść, aby Rosyi 
na tej podstawie położyć ultimatum. Są one dobrze 
pojęte i byłyby wykonane w dobrej w ierze. Lecz 
przypuścić nie mogę, aby Rosya w olała wojnę z A u- 
stryą aniżeli p o k ó j, któryby je j podaw ał możność i 
sposób przygotowania now ego napadu na państwo 
Ottomańskie.

W  razie gdyby ten napad odnowił się w pięciu 
la tach , mogliźbyśmy rachować na rękojm ię au s try - 
acką co do nietykalności T urcy i? Obawiam się, aby 
te same kło oty finansowe, to samo wahanie się Prus 
i państw niemieckich i armia zredukowana do ka
drów z 1852 r., obawiam się m ów ię, aby ją  nie 
sparaliżowały tak dobrze wówczas jak  w r. 1853.

Zajęcie Księstw Naddunajskich przez Rosyą zda
wało jej się niebezpiecznem  dla niej samej i zary
zykowała wojnę, aby temu zajęciu położyć koniec.
Lecz dopiąwszy tego punktu , obawiam się , iż nie 
powinniśmy więcej rachować na je j pomoc, aby w y
ratować Konstantynopol przed zdobywczą ambicyą
Rosyi. _____

N. IX.—  Lord John Russell do hr. Clarendona.
Wiedeń 18go kwietnia.

(W yciąg). W czoraj po konferencyi pełnom ocnicy 
Francyi, Anglii i Turcyi, zebrali się w salonach hr.
Buola. Ostatnie nasze zebranie sprow adziło było pe
wne roztrojenie. Z obu stron pozycya zdaw ała się 
drażliw a, lecz nierów nie więcej dla A ustryi jak  dla 
nas. Prowadzona dalej wojna będzie zapewnie w oj
ną pełną chw ały dla Francyi i Anglii i utrzym a re  
putacyą tych dwóch wielkich m ocarstw , lecz wydatki 
w ludziach i w pieniądzach będą niezm ierne. Z in- 

,icćj strony A ustrya odmawiając przyłączenia swego 
do wojny ściągnie na siebie uczucie gniewu F ran
cyi i Anglii. Poróżniwszy się z moci rstwami Zacho- 
dniemi, podczas gdy Prusy tryumfować będą nad nią 
w N iem czech, a Rosya cieszyć się z je j upokorze
n ia , A ustrya  zna leść  się  m og ła  w sytuacyi nadzw y
czajn ie  przykrej.

Uwagi te  spraw iły, źo w zebraniu wczorajszem , 
duch pojednawczy z jednej i z drugiej strony p rze
ważał. Po długich dyskusyach prowadzonych przez 
wszystkich z wielkiem umiarkowaniem a w których
takt i zdrow y sąd Aali paszy by ł nam wielce p o -i carstw a zachodnie przyjąć je  powinny. Mówiąc 
mocnym, hr. Buol zaproponował m ocarstwom p ro -  \ w ten sposób, zdawać się może, że popadam w sp rze -
wadzącym wojnę następującą postępow ania normę: 

1) P rojekt ograniczenia liczby okrętów  przyjęty
oryginalnych trzeciego punktu, a A ustrya p rzy - ejrfa W ątpi w Londynie . S Ł n t o w ^ t y m

ję ła  tylko to ograniczenie ze względu na usilne ż y -  " “ e w t n e b j j e  na w ew nę BosforomPobronić mogfy partym przez hr. Buola H
czenia mocarstw Z a c h o d n ic h .  Lecz A ustrya o z ie- ■ on > J  „ jy b y  na niego uderzono. ; 2 )  Zaproponuje się, aby Rosya i Turcya, za w spól-
*'Sć okrętów  mniej lub więcej, wojny prowadzić me , J  p . Lhuvs powiedział w tej rozm ow ie,, ną zgodą utrzym yw ały każda na morzu Czarnem si-

gotów by 1 ,1  powiększyć liczbę ok rjlów  ro s y j- , M m orskąm eprz ocho,lzącą s i l ,  j ,k ,b y  p . z . s l . l ,B o -

ciĘjć tiTmcKo-imsT>t»a.

czność z poprzedniem i memi opiniami. Lecz w isto
cie nie cofam ich bynajmniej. Sądzę, że systeinat 
ograniczenia przek ładać wypada nad systeinat z ró 
wnoważenia. Ale kw estya leży między osiągnięciem 
niezupełnego bezpieczeństw a dla Turcyi, a dalszem 
prowadzeniem  wojny w Europie.

Jeżeli rząd Je j Królewskićj Mości, zgodnie z r z ą -

i 163).
Nie myślę wchodzić w rozbiór szczegółowy wszyst

kich naszych praw dawnych i nowych, by między niemi 
robić porównanie na korzyść czy szkodę jednąj lub dru
giej s tony . Wolę wrócić do tego, o czera już  wyżej 
zacząłem, to jest do hipotek w duchu starego i młod
szego naszego prawodawstwa, ażeby okazać ich ró
żnicę. I nie mam powodu nie być śmiałym sędzią 
pierwszych i drugich, bo pierwsze już  się stały pomni
kiem historycznym, a drugie, nie będąc wyrobem swoj
skim , a tylko obmyśleniem zagranicznem, pochwała lub 
nagana tych ostatnich nie może obrażać miłości wła-
snći narodowej.

Jaki być może cel praw hipotecznych, oto mozebne 
zabezpieczenie lokacyów summ i wszelkich tranzakcyj 
pieniężnych między obywatelami, a tein samem stawie
nie j a k i e j ś  tamv szerzeniu się bankructw i  lichwy owych 
klęsk towarzyskich. Z umysłu użyłem wyrazu może- 
bne bo i w tern natura rzeczy kładzie nieprzebyte gra
nice’ woli prawodawczej. Zeby tu wola jego mogła być 
w pełności zawsze zastosowana, trzebaby wprzódy o- 
rzec o wartości rzeczy, rozumie się nie wartości chwi
lowej, umówionej, ale rzeczywistej. Każdy przecie wie
dzieć m usi, że wcale co innego wartość rzeczy, a cena, 
za jaką może być nabytą. A właśnie orzeczenie war- 
tości przechodzi możność rozumu ludzkiego. Wiem do

brze, że każda rzecz ma swoję wartość, ale jaką
nad jąj wykryciem napróżno sobie głowę s .̂s.zyc’
wartość objektywna zawsze jest względną. Kiedy p y

. „ ' . . - „ n w n n  znają jakiemuś przedmiotowi wartość wnętrzną (V
O DAW NYCH I T E R A Z M E JS Z \C H  intrinsecus) jest to tylko sposób mówienia, bez sci> '

, ,  „  .  - - r  *  a-i i i  p n  I ,  f i  K  I  r l l i n 0 znaczenia. Funt srebra, czy złota ma wnętrzną)
P  6  ^  A C H *  j wartości trzydzieśi i dwa łuty tegoż samego kruszcu.

SŁÓW  KILKA Innego rodzaiu wartości wnętrznej niepojmuję.
pr.es Autora L is to p a d a .  I Zloty i srebrny kruszec są powszechnie użyte. a
F _____  | przedstawicieli ceny wszech rzeczy. A ze przez me

,, , , , ,  151 l62 157 , 158 cena się w yraża, wzwyczailiśmy się upatrywać w tych(D alszy c ą 6 . -  Patrz  Ner 140, 141, 151, 15Z, , I W  przed,llioty.

mogące być nabyte, nam nieokazuja. Ale w tem jest 
ułuda, nawet ekonomią polityczną 20) rozproszona. •*e 
den przykład o tern przekona.

Stosunek między srebrem w sztabie, a srebrem w kur
sującej monecie, jest mniej więcej pól rubla za lut. 
Żeby więc zac ągający u kogo sto piędziesiąt rubli, wrę
czył mu na zakład sztabę srebra dziesięciofuntową. po<l 
przepadkiem, gdyby się nieuiścil na umówionym terminie 
takowy zakład byłby zupełnie sprawiedliwy, bo odpo
wiedni wartości wierzytelności, z przydatkiem nawet
jakiejś nagrody, za przysługę uczynioną. A czyby dłu
żnik uiścił się na terminie, czy nie, następstwa tej 
neakuratności nie przyniosłyby rzeczy wis'ej szkody ani 
wierzycielowi, ani dłużnikowi. Ale pozwólmy, że za
miast stu piędziesięciu rubli, otrzymał piędziesiąt knrcy 
ży ta, z obowiązkiem zwrócenia ich na umówionym ter
minie , i dał mu na zakład tę samą sztabę srebra, pod 
takiemiż warunkami n.iużby to było wcale co innego, 
gdyż ta sama hipoteka bezwarunkowo sprawiedliwa 
w pierwszej robocie, tu byłaby w ątpliwą, bo lubo 
w chwili zawiązania roboty, cena korca żyta nieprze-

nośiła piętnastu złotych naprzyklad, mogłoby się zdarzyć, 
że na terminie oznaczonym ta cena o trójnasób się pod
niosła, a w takim wypadku, jakkolwiekby postąpił 
dłużnik z wierzycielem, zawsze rozwiązanie roboty przy-

nie rozwiązało. Ale muszę w pełności objaśnić to za
łożenie.

Wszystkie przedmioty, mogące być nabyte co do 
swojej ceny przyznanej, ulegają rzeczywistemu zmże-

niosłoby jednej lub drugiej stronie szkodę. Bo jeżeli niu a i), chociaż na pozór ta cena może się okazać w po- 
chciał być rzetelnym pokazałoby s ię , że nierównie w ię -; stępie. Napróżno składają dowody, że za Zygmunta 
c^j zwrócił niż dostał, ajeżeli nie, to wierzyciel m niej-1 Augusta łokieć sukna, nazwany sajeta, płacił się po 
by odebrał, niżeli dal. pięć złotych, kiedy teraz i za czterdzieści dostać go nie

Nawet wartość kruszcu względem siebie samego nie i  można. Bo gdyby i tak b jło , czego nie wie i i i ,  toby nie- 
może być stateczną, i chociaż dłużnik zwróciłby wie- i dowodziło bynąjmniąj, że cena sukna s i ę  p o d n i o s ł a ,  gdyż

kapitalista 1812 r. pożyczył komu sto tysięcy, i przez 
trzy la ta , kontentgjąc się procentem, niepodnióst kapi
tału tylko dopiero czwartego roku, oczywiście, chociaż 
co do kwoty wziął zupełnie to samo co dal, co do 
war ości poniósłby widoczną stratę , bo wartość złotego 
była 1812 r. więcej niż o trzecią część wyższą niż 
w r. 18IG. Z czego wniosek, że hipoteka, nie mo- 
tiąca się ocenić tylko przybliżeniem, w każdem prawo- 
dawstwie je st mńiąj lub więcej konwencyjną.

Zdaje mi się w ięc, że zadanie prawodawstwa w skre
śleniu hipotek nie powinno być zabezpieczenie bez
względne wierzycielowi, że otrzyma zwrot tego co dal, 
w takiej naturze w jakiej wyszło z jego ręki, gdyż to

W prawie ogólnem, k t ó r e  w postępie czasu ciągle 
zniża cenę rzeczy, jedno jest tylko w y ł ą c z e n i e ,  a tn jest 
dla ziemi, bo jąj w artość, pomimo okoliczności prze
chodnich, chwdowo zniżających jąj cenę, Jfs> n T  
glym wzroście. Ztąd ziemia i tylko ziemm przy i,o ,| 
warunki prawdziwąj hipoteki. Vox lr \  vox 
w tć:n wszystkićm , co się o d n o s i  o y s u  osobi
stych indywiduów, z których ‘  . ‘ ’ Je(ś° kłos 
jest stanowczy. Można mów'c c . ’ 1 l"sac
przeciw własnemu p r z e k o n a n i u  i' _  P„ tllJę każdego,
czy jest tak i, któryby cbc^c . u eruchomic cokolwiek 
znaczny kapitał, szukał  ̂ bezpieczmejszego środka rad 
nabycie ziemi, yvlasni^ pomiędzy wszy.vtkiih" naturze W jakiej WJ&ztu * jegu ięm,  feuji unuyire /.IC11II. '  . '  i, |j . tv J

mezawsze je st mnżebne; ale żeby wierzyciel, jeżeli n ie ; papierów p r o c e n tu j  ,iaJ " ł zeJ ht,.ją,
inoże odebrać pieniędzy, których użyczył w furmie pie- lubo w rzec/y ^ 1 * ^  > lia budżecie oparte, pod 
niędzy, przynaj i niej w zamian dostał coś takiego, coby pewnym *’7glfJ ! lkrv?  , jCZ.e ">ęcej zabezpiecz-ue, bo 
mu przynosiło korzyść najwięcej zbliżoną do tą j, jaką jużci ziemi pf » . prędząj ustać może n:ż budżetu, 
otrzymywał z sum m ą, którą wręczył. A że ziemia ni e(— • . .
traci swojej ceny, owszem co pewien przeciąg czasu '  \  n,e mam uwadze wyrobów tuk-',
.„ a  i a  « — : i  !  - j  - u ................ : ,ói do  kt°ryi B,IJ Wiążu cena podniesiona nau ię tn c ż c -ą  l-o-

Biedny Corregio .a  kilkanaście rb-iy-li,znaw óvma ją  powiększoną, w czem d-wód oczywisty, ź e j ą ) (do 
  . , wartość większa niż jakiegobądż przedmiotu, więc da-, cat}t

QOj Xa nHUVa plod X V I I I .  wieku n ie  j egt rzeczy w is tą  WM-nasze prawodawstwo, gdy uważało ziemię byc je-, m k:órych dxi4 ogromne zuun.y opłacić nie-
nauką, bo nie posiada syntezy, Je s t to tylko zbiorem spo- 
s trze ie ń , mni4j tub więcćj trafnych,

v  U U n i i o l i f U  ) u u i i ł . m o  *■ *v  V '  . _ ' -  _  rn , ,  * * ł
dyną hipoteką i w szelką w artość do ją j wartości ouuo-, m og,. n o t x egzemplarze niektórych wydań t 
s iło , nąjstósow m ej do naszego stow arzyszeiua toi&an- p ierw otny ; Cał» ich wartotó o ,icr»  si« aa ich «

p-g-t-fii 
iaadko4vL
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dem Francyi będzie z d a n ia , że pokój takowy przy
jętym być może, zechce zawiadomić o tein lorda 
VVestinorelanda; jeżeli nie będzie tego zdania, spo
dziewam się. i i  wolno mi będzie osobiście rzecz 
w yłożyć, zanim stanowcza decyzya powziętą zostanie.

(D alszy  ciąg nastąpi).

iCorespondencya Czasu.
B erlin  19 hpca. 

f  W kwestyi porozumienia się Austryi i Prus na
dzieja osiągnienia pożądanego rezultatu znacznie się 
wzmogła. Gabinet austryacki przesiał tutejszemu w tych 
dniach nowe propozycje, które uwzględniając depeszę 
pruską z dnia 5go b. m. nie oddalają się wprawdzie 
w zasadzie od dawniąjsząj deklaracyi Austryi, zmienia
ją jednak tejże formę, i łagodzą przez to znacznie ró
żnicę obustronnego zapatrywania się. Austrya daje po
znać, że gotową jest zrobić połowę drogi, aby zbliżyć 
się do Prus, które przez to zniewolone być mają do 
zrobienia podobnego kroku. Prusy na te propozycye 
Austryi niezwłocznie odpowiedzą. Ponieważ, jak po
wiedziano, propozycye Austryi dotyczą więcej formy, 
niż zasady, a trudno przypuścić, aby Prusy z tego 
powodu odstąpiły stanowiska swego w sprawie wscho
dniej ; oczekiwanie byłoby zawczesne, że już teraz na 
podstawie rzeczonych propozycyj austryackich przyjdzie 
pomiędzy obu gabinetami do zupełnego porozumienia 
się. Wszakże będzie to krok dość ważny, jeżeli się 
oba gabinety chociaż w formalnym tylko względzie po
między sobą porozumieją, jeżeli wzajemnie swoje ka
żdy z nich stanowisko oznaczy w taki sposób, że dro
ga do ewentualnego zbliżenia się i w zasadach będzie 
otwartą. Starałem się w poprzednich listach okazać, że 
nie tylko różne polityczne względy, lecz i przeważne 
własnego kiaju i Niemiec interesa nie pozwalają Austryi 
schodzić z dzisiejszej pozycyi. Prusy nie mają takich 
względów i interesów; lecz dla tego właśnie nie mają 
też potrzeby, przynajmniej potrzeby tak naglącej, odstę
pować stanowiska, które im jest i dogodne i uważane 
jest za bezpieczne. Lecz Austrya i Prusy mają wspól
ny interes w Niemczech. Interes ten jest węzłem ich 
stosunków. W nim leżą powody i przyczyny, drogi i 
środki, widoki i cele porozumienia się. Zajść mogą o- 
koliczności, że interes ten będzie głównym dla Austryi 
i Prus, i że połączonemi siłami trzeba go będzie bro
nić. Historya pierwszego dziesiątka bieżącego stulecia 
nie stanie się zapewne ani dla jednego ani dla drugie
go mocarstwa czczą nauką. Sama możebność ścisłego 
Austryi i Prus połączenia się działa już silnie na u 
apokojenie umysłów w Niemczech, a państwom zacho
dnim odejmuje chęć do lekceważenia państw niemie
ckich, jak to w początku wojny, mianowicie u prasy 
zachodnięj, było modą. Mówiłem zawsze, że państwa 
zachodnie sto razy prędzej zdecydują się do zawarcia 
pokoju lada jakiego, aniżeli rzucą się w wojnę konty
nentalną, w którejby Austryą, Prusy i Niemcy miały 
przeciw sobie. Napoleon 111 zanadto wierzył w szczę
śliwość gwiazdy swojej, gdy mniemał, że mu się po
wiedzie podnieść wojnę przeciwko Rosy! w koalicyi 
z całą Europą, w przymierzu dobrowolnem z teini sa- 
memi mocarstwami niemieckiemi, które Napoleon I, cho
ciaż nie tniał Anglii za sobą, wiódł prawda że tylko 
w przymierzu przymusowem na Moskwę. Czasy się 
zmieniły. Urok potęgi i oręża epigona Napoleona pier
wszego nie mięsza myśli, nie ćmi uczuć i nie, tłumi 
woli dwóch naczelnych mocarstw niemieckich. Święte 
przymierze nie istniąje wprawdzie ani de ju re  ani de 
fa c to , ale tradycya idei jego tak jest potężna, że ża
den rozum dyplomatyczny złamać jęj dotąd nie zdołał. 
Będzież Zachód doświadczał orężem, czego rozumem 
przemódz nie mógł? Stan rzeczy obecny mówi że nie; 
zgadywać, co przyszłość przyniesie, to nie wchodzi 
w zakres moich korespondencyj. Przekonanie polityków 
niemieckich jest jednak po stronie pokoju, i nie przy
puszcza, aby państwa zachodnie śmiały podnieść oręż

Obowiązanie nawet 
niemieckich ma być, z 
potrzebnych kosztów, 
początkowo przeciwko

i przeciwko Niemcom. O koalicyi zaś z Zachodem ni
komu się na teraz nie śni.

do gotowości wojennej państw 
powodu nadzwyczajnych a nie- 
częściowo ulżone. Prusy były 
temu, i oświadczyły, że chcą 

w gotowości wojennej i dalej pozostać. Gdy jednakże 
Austrya, po zredukowaniu własnej armii, uważa za słu
szność, że i państwa pomniejsze ulżą sobie w włożo
nym na siebie ciężarze, zastosują się i Prusy do tego. 
Zresztą w  niemczech całych panuje tak głęboki pokój, 
że się prawie nie wie, że tam gdzieś daleko wTurcyi 
wojna się prowadzi.

Książę Worońcow, który początkowo miał zamiar 
dłużej tu zabawić, odjechał wczoraj nagle do Peters
burga. Baron Budberg, poseł rosyjski przy tutejszym 
dworze, bawiący obecnie z familią w Interlaken w Szwaj- 
caryi, oczekiwany jest z powrotem wcześniej niż się 
spodziewano.

Teatra prywatne robią po zamknięciu teatrów króle 
wskich bardzo dobre interesa. Podobał się bardzo pu
bliczności komik wiedeński Treumann, posiadający wiel
ki talent parodyowania najrozmaitszych charakterów, ról 
i osób. Dostało się i Dawisonowi, co ternu bynajmniej 
nie ubliża, bo parodyują i trawestyują się tylko rzeczy 
mąjące wartość w sobie.

Pogoda nieznośna, nie można na pół dnia liczyć na 
jej stałość. Mimo to świat cały w podróży, gdziein
dziej może lepiej.

J. C. K. Apos. Mość najwyźszem postanowieniem  
swojem z dnia 15go b. m. zamianować raczył pier
wszego nadradzcę skarbowego przy c. k. dyrekcyi 
skarbowej horwacko-słoweńskiej Jana Rosenberga, 
radzcą ministeryalnym i dyrektorem przyszłej dyre
kcyi skarbowej krajowej w Krakowie; zaś nadradz
cę skarbowego we Lwowie Ignacego Ifunza pier
wszym nadradzcą skarbowym w Krakowie.

—  C. k. ministeryuin skarbu zamianowało radz- 
cami skarbowerni przyszłej dyrekcyi skarbowej kra- 
jowój w Krakowie: Karola Distlera radzi ę skarb, 
przy dyrekcyi podatkowej w Krakowie, Edwarda 
Pietscha radzcę skarb, przy dyrekcyi skarb, krajo
wej we Lwowie w drodze przeniesienia, tudzież 
radzców kameralnych i przełożonych okręgów: Jó
zefa Zachistala w Sanoku i W incentego Fritza w Bo
chni.

—  C. k. ministeryum skarbu zamianowało dyre
ktorem kancelaryi przy przyszłej dyrekcyi skarbo
wej krajowej w Krakowie, Pawła Szyrokiego sekre
tarza dyrekcyi skarbowej krajowej węgierskiej przy
dzielonego od oddziału W ielko-W arażdyńskiego.

S ta n  cholery we L w ow ie i  lwowskim okręgu adm i
nistracyjnym . Dnia I7go lipca zachorowało na cho
lerę we Lwowie osób 72, a umarło 44. W ciągu pa
nującej zarazy zachorowało ogółem  osób 1719, a u- 
marło 882.

W e d łu g  r a p o r tó w  n a d e s ła n y c h  p o  d z ie ń  1 5  b . m . 
g r a s o w a ła  ta epidemiczna zaraza w  7  miejscach ob
wodu przem yślskiego, w 15tu obw. lwowskiego, 
w 13tu obw. żółkiew skiego, a w 9cie obw. zfo -  
czowskiego, czyli razem w 46 gminach ludności o -  
gółem  69,969 dusz. Z nich dotkniętych zarazą li
czono osób 1 ,018; wyzdrowiało 300, umarło 520, 
a w kuracyi pozostało 198

Sporadyczne przypadki napadu cholery pojawiały 
się po wielu innych miejscach w zwyź wymienio
nych obwodach, ostatniemi nawet czasy pokazały 
się ślady w niektórych stronach obwodu Brzeżań- 
skiego, Tarnopolskiego i Czortkowskiego. (G. L.)

W ied eń  20  lipca. Czytamy w P resse: Od dość 
dawna wspominają dzienniki krajowe i zagraniczne 
o wprowadzeniu w życie reprezentacyj krajowych i 
dotyczących wydziałów, jak je  naznacza i określa 
zarys zasad organicznych z dnia 31 grudnia 1851

i szczególne rozporządzenia. Rząd cesarski żywo się 
ma tym przedmiotem zajmować. Dowiadujemy się 
teraz, że początek w tej mierze uczyniony ma być 
z królestwem Lombardzko-Weneckiem i tak nazwa
ne kongregacye centralne mają być tam niezadługo 
zwołane, w formie co do istoty rzeczy niezmiennej.

—  Dostojni rodzice N. Pana Arcyksiąię Franci
szek Karol i Arcyks. Zofia mają w przyszłym tygo
dniu udać się do Ischl.

—  JCW. Arcyks. Karol Ferdynand oczekiwany 
dziś jutro z powrotem z Galicyi.

—  Pogłoski o zmianie posła angielskiego przy 
gabinecie wiedeńskim ucichły znowu.

— Wiadomo że w sprawie wschodniej rząd saski 
szedł zupełnie za polityką pruską w Niemczech, bo 
takowa znacznie dla Rosyi przyjaźniejszą je s t ,  ni
żeli polityka Austryi. W ostatnim numerze G azety  
lipskUj urzędowego organu p. Beusta ministra sa
skiego znajdujemy napisany w tym duchu obszerny 
artykuł zamierzający usprawiedliwić politykę Prus 
a potępić oczyw iście politykę Austryi nietylko wobec 
Europy, bo Gazeta lipska  mało w  Europie znana, 
ale głów nie wobec Rzeszy niemieckiej W edług  
tego artykułu Austrya usiłowała zawsze wszelkiemi 
sposoby szkodzić Prusom, a Francya zawsze ją 
w tern wspierała. W szystkie pozory w obronio niby 
interesów niemieckich na północy, tak w sprawie 
Księstw duńsko-niemieckich jako i we wszystkich  
innych nadbałtyckich sprawach miały jedynie na 
celu obalenie wpływu pruskiego tyle dla Niemiec 
zbawiennego. Nie lepiej jak z Prusami obeszła się 
zdaniem tej gazety Austrya z państwami zachodnie- 
mi. Dyplomaci pruscy nigdy nie wierzyli w wyko
nanie przymierza grudniowego w edług myśli państw 
zachodnich. Austrya nigdy na prawdę nie gotowała 
się do wojny z Rosyą, jakiej się spodziewano w ra
zie zerwania układów w Wiedniu prowadzonych. 
Teraz Austrya zmienia swoje postępowanie i pragnie 
żeby Niemcy zgodziły się na to co dotąd uczyniła:

A n g l i a .
Posiedzenie Izby niższej z d. 16 lipca lord John 

Russell następnie zagaił:
Szlachetny mój przyjaciel lord Palmerston zapo

w iedział, iż wnosi aby Izba wzięła pod rozwagę 
mocyę szan. posła z Hertfordshire (Lytton Bulwerj 
Ponieważ mocya ta ściąga się do mojego postępo
wania w Wiedniu i pozostania pomimo tego przy 
władzy, oświadczam Izbie, iż złożyłem  dymissyę 
moje w ręce szlachetnego mego przyjaciela i że j! 
K. Mość łaskawie przyjąć ją raczyła. Poprzestałbym  
na tem prostem oświadczeniu, gdyby publiczna z ło 
śliwość nie była od niejakiego czasu wykrzywiała 
postępowania mojego.

Powiedziano w okólniku dyplomatycznym, że w y
jeżdżając z Wiednia zobowiązałem się całego mego 
«fpvn 7 J T ’ a^y ProP°zycye uczynione przez A u- 

u i Prz^®te- N'e zaprzeczam tego co jest

Zobowiązałem %  f t H Ł
Wi, zgodnie z mężami wielkiej przewagi: ministrem 
spraw zagranicznych francuskim i ministrem spraw 
zagranicznych tureckim, człowiekiem znakomitym 
oświatą, przezornością i dokładną znajomością in 
teresow Europy. Obadwa byli zdania, że propozy 
oye austryackie są tego rodzaju, iż służyć mogą L
de Lhuvs Pi JU i Zgodz.,llśmy si? więc pan Drouys 
dc Lhuys i ja zakomunikować je  naszym rządom;
on pisemnie a ja ustnie. Oświadczyłem już, że skut
kiem rozbioru tych propozycyj było postanowienie 
odrzucenia ich , a dodać muszę, że zaszły okoli
czności odbierające możliwość popierania tych pro- 

n j . . „ . . - » i Pozy«yj- Gabinet w ięc jednomyślnie sie zgodził aby
Od Prus tylko zależy niedopuścić, aby Austrya . je  odrzucić. Okoliczności o których nadmieniam
w Frankfurcie rzecz tę w niosła; dopóki nie zm o- . były całkiem niezawisłemi od wartości propozycyj
dyfikuje żądań swoich w ten sposób, iżby Prusy , samych i niezmięniły mojej w tym względzie opinii, 
mogły na nie przystać i sprawę tę w Związku po- j  Gdy to porozumienie się nastąpiło, lord' Clarendon 
pierać. Austrya przeto zdaniem pomienionego arty- j  napisał depeszę noszącą datę 8go maja, i znajdu- 
kułu, musi przejść na stronę polityki pruskiej. Co jącą się między dokumentami* udzielonemi Izbie, 
do gotowości w ojennej, z pod tej i Prusy nie mogą ; Teraz parę słów  powiem o właściwein znaczeniu
się wyłam ywać, aby na każdy przypadek mieć pod tych propozycyj. Szanowny p. DTsraeli utrzymywał,
ręką siłę  zbrojną. że przyjęcie ich uczyniłoby bezowocnemi wszelkie

—  Rząd austryacki zam ierza, jak donoszą H am h. dotychczasowe usiłowania kraju. W łaśnie dla tego, 
Nacli. postarać się u Związku niem ieckiego, aby ; że wojnę sądziłem być potrzebną, podjąłem się być
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trzony cli w broń i gotowych podobno wpaść do Mo- 
deny, żeby zaburzenie tam wywołać. W  Sarzana i 
Carrara przedsiębrano również aresztowania miedzy 
mazzimstami i oddano ich władzom modeńskim

władza wojskowa związkowa nakazała sporządzić 
pewną liczbę wozów do przewozu na kolejach jazdy 
i artyleryi. Ponieważ koleje w Niemczech w bezpo- 
średniein zostają z sobą połączeniu, łatwo przeto 
używać wozów na wszystkich kolejach i przewozić 
niemi wielką ilość piechoty, gdy nie brak ani wo
zów osobowych ani lokomotyw. T r u d n i e j  było do
tychczas z przewozem jazdy i artyleryi bo te w y
magają umyślnie urządzonych na ten cel wozów, na 
jakich powszechnie zbywa; mają zaś być tak budo
wane, aby przy każdym koniu znalazł miejsce je ź 
dziec.

—  Do G azety Kotońskiej piszą z Paryża: Baron 
Hubner poseł austryacki w Paryżu wyjeżdża ztam- 
tąd tymczasowo za urlopem. Dowiaduję się od osoby 
dobrze poinformowanej, że p. Hubner nie wróci po
dobno więcej na swoją posadę. Francya domaga się 
od Austryi dopełnienia warunków traktatu, a poseł 
austryacki w tym tylko razie wróciłby tutaj, jeźliby 
rząd jego przystał na żądania gabinetu francuskiego. 
Ponieważ chcianoby uniknąć pozoru urzędowego zer
wania, przeto bar. Bourquenay zabawi jeszcze czas 
jakiś w W iedniu, poczerń również zażąda urlopu- 

  Gaz. A ugshurgska  podaje wiadomości o are
sztowaniach na granicy piemoncko-lombardzkiej. Są 
to częścią wychodźcy polityczni z innych ziem w ło
skich, częścią zaś Piemontczycy. Zastano ich opa-

posłańcem tych propozycyj. Pojmowałem wielkość 
niebezpieczeństwa Turcyi, pojmowałem nazbyt po
tęgę Rosyi aby uznać potrzebę zespolenia przeciw  
mej wszelkich s ił europejskich.

Takie były powody mego postępowania, wyw oła
ne me samą wartością propozycyj— gdyż na konfe- 
r e n c y a c h , o c z e m  z d o k u m e n tó w  przekonać się mo
żna, p o w s ta w a łe m  przeciw zasadzie przeciw-w„gi 
Lecz gdy w dzień czy w wilią meg0 w jazd u  z W fe- 
dn.a, p. Buol oświadczył zamiar Austrii postawienia 
ultim atum  , zawarcia w razie odmownej odpowie
dz, gabinetu petersburskiego przymierza zaczepne
go . odpornego z Francyą i Anglią, powiedziałem  
sobie, że przez to otrzymamy rękojmie pokoju eu
ropejskiego, który zresztą byłby zawsze chwiejnym 
póki Austrya me będzie trzymać z nami. Szanowny 
baronet (Lytton Bulwer) podziela sam zapewne te 
opinią, słyszałem  bowiem jak stawał w jej obronie 
ze zwykłą swoją wymową. Dla tego popierałem pro- 
pozycye Austryi. Lecz gdy w depeszy z 16go maja 
ord Westmoreland oświadczył, iż Austrya proponu-

i’ JboSr/T k ie eZ zobowiązań z a w a r ty c h  w tr a k ta c ie  z 2gÓ grtdnia, 
niemożna było dalej w ą tp ić  o bezkorzyLi g„ov3  
konferencyj, a lord Westmoreland otrzymał r o z k a z  
od sw ego rządu, równie jak minister francuzki od 
Cesarza, niezapuszczać się w nowe względem tej

la czegóż glos powszechny przyznał listom zastawnym 
artość wyższą niżeli innym papierom? oto dla te- 
) ,  że ich hipoteka jest wyłącznie na posiadłościach 
narta 2S).
Dawne polskie prawodawstwo oprócz ziemskięj, ża- 

ląj hipoteki niepojmowato, bo zauważyło, że wszy- 
kie przedmioty, których wartość daje się jakokol- 
iek oszacować, w kolei czasów na tem ocenieniu ko- 
ecznie szwankować m uszą, podczas kiedy wartość 
emi w stosunku z wartością kapitałów ruchomych, co 
swien przeciąg czasu się podwąja.

Jeżeli więc ziemia jest jedynym kapitałem, który
toku czasu niema powodu lękania się przyszłości, 

jyż pod względem wartości postępuje odwrotnie z wszel- 
emi innemi: tein samem winna być uważaną za je- 
yną, bezpieczną, materyalną hipotekę 23); a ponieważ 
:n przywiląj wyłączny otrzymała od przyrodzenia tak, 
, żadna usilność mądrości ludzkiej nie jest w stanie 
j go odjąć, wielce jest chwalebne prawodawstwo, które

**) W iem , i e  papiery procentujące innćj natury, prze- 
nogrą czasem  w  kursie sw ój w alor nominalny, zaszczyt do 
ja k ie g o  listy  zastaw ne d ostąp ić  n ie  m ogą , a le to n ic n ie  
d ow rd zi. G dyby n ie każdoroczne lo so w a n ie , które zwraca  
p osiad aczow i listu  zastaw nego w alor nom inalny jeg o  za
k ładu  , t a k , i e  w  przeciągu la t d w u d ziestu  ośm iu całko
w ity  ten  dług się um arza, w  postęp ie czasów  niezaw o
dnie szacunek  listó w  zastawnych p o d n ió słb y  się  nad w y
rażoną w n ich w a r to ść , a to w m iarę zn iżen ia  stopy pro
centow ej, przez zn iżen ie  waloru kruszców .

*■*) T oż sam o tw ierd zić  można i o papierach na bud
żec ie  op artych , bo w ostatnim  rozbiorze pokaże się, će 
ich  h ipoteka je s t  t a i  sam a co i  listów  zastaw nych. G dyby  
n ie  podatkow anie ziem sk ich  p o sia d ło śc i, bardzo m ałą w ar
to ść  przyznancby papierom  rządow ym  procentującym . J u ic i  
te  papiery nie są d ług iem  rządu a le  narodu, a ten  je s t  
iib ezp ieczon y  z ie m ią , k tórą ten naród uprawia.

przywilej od natury wskazany uprawnia swojemi usta
wami. (D. c. n.)

OBRAZKI SIELSKIE Z SANDECKIEGO.

Czysto gardłowe sprawy.
(Ciąg dalszy.)

II.
„I niedźwiedzie panie kochanku, affekt wiedzie!*—  

mówił ś. p. książę Karol Radziwił —  i kto wie czy 
zmyślił?

Przyjechali więc jak wiadomo goście na lato. Przy
jechały panie, panny, dzieci, pokojowe, kucharka i mam- 
ka. Pań i panien niebędę opisywał, ale odsyłam cieka
wych do pierwszego lepszego romansu, czy to nad Wi
s łą , czy Pełtwią, nad Wilią, lub Sekwaną wydanego, 
pozostając przy niższej sferze, wolę ogłosić światu 
wysmukłą kibić pokojowej tarnowianki: jakto na wcię
tym pasie pięknie wypełniony tybetowy gorsecik o zgra
bnych przez potoczyste ramiona zarzuconych szelecz- 
kach, gdyby malarski stołek na swojem wrzeciądzu tę
dy i owędy się skręcał, jak to na wymuskanych wło
sach świeży bławat obok polnąj róży się przyczaił, a 
z sznurowanych usteczek to uśmiech przelotny to je
dwabne słówko czarownie wabiło; jak oczko mrugli- 
we wnet ku niebu zajaśniało, wnet tęsknego uczucia 
brzemieniem zniewolone, ziemi serce kamienne wypa-
tzeeby chciało: jak  ale dość tego dobrego! Krótko
opowiem: Tyle wdzięków było, że wierny mój woźni
ca Franek z przydomkiem po ojcu „Karolak* postradał 
od razu młodzieńcze swoje nieskażone serce.

Skutki tej nierozwagi były smutne dla nas obu. Dla 
mnie bom go omal nieodpędził, a żal ini go było, dla 
niego, ze omal niezostał odpędzonym. „Franek! ubierz 
konie bo za chwilę wyjadę 1*—  a on idąc do stąjni zmy

lił drogę zaszedł do przedpokoju, a zagadany od swej 
D u l c y n e l i  zapomniał o mnie, o koniach, o świecie i  le
dwo się spostrzegł, kiedym go po staremu za ucho po
c i ą g n ą ł  „Franek! do pola!*—  poszedł; ja wychodzę a 
on na łące-dzieci bawi bo jego Dulcynela z niezabud- 
ków wianki wije a tu  nad koniczem chmury się gro
madzą i licią grożą.

„Franek! ja cię odpędzę! “ a on w płacz!— Czego 
zanadto tego za wiele! Rozgniewany na błazna, mówię 
na wyrozumienie: kpie! miałbyś rozum czy ty myślisz 
że ona ciebie z wulein a bez pieniędzy zechce? czy ty 

, błaznie m yslisz, że Tarnowianki takie głupie?.... Taka 
I perswazya pomogła. Opamiętał s ię , ale nos zwiesił tem 
bardziej kiedy mu żartem powiedziała, iż jej się bardzo 

| na wsi podoba i zeby tak za jakiego porządnego, toby 
, może i poszła. Któryż sługa kawalerski prawdziwy nie 
ma za porządnego siebie i pana swego? więc i mój 
wierny Franek z tego punktu wychodząc był pewien, 
że to jemu miód na wargi smarują, że onaby rada za 
niego pojśc zwłaszcza kiedy urząd karbownika i leśne
go wakuje, a takie urzęda dworskie dość często, a na
wet  ̂ zwykle emerytami woźnicami obsadzanemi ongi 
bydź zwykły. Cały więc sęk w wulu. Probował fontaź 
wielki z czerwonej wstążki u koszuli, ale się dziewki 
z niego wyśmiały. Posiadał darowaną krawatkę, ale 
nieobstawała szyi, a choć ją oderzniętem uchem od 
cholewy nadsztukował, to mu przecie jakoś duszno by- 
ł°  * zdawało mu się, że w chomącie chodzi. Widział 
tedy konieczną potrzebę pozbycia się niemiłego i niepro
szonego gościa, więc rada w radę z drugiemi: trzeba 
iść dojaptyki! po proszek. Przy pierwszej sposobności 
idzie i kupuje za G krąjcarów konwencyjnych, dwa pro
szki szare w zielonych papierkach zawierające popiol 
z gąbki morskiąj a w niem jodynę. Pewny svv0Jeg°> n° ‘ 
si się z niemi jak kot z sadłem po wszystkich kątach,si się z niemi jak kot z sadłem po wszystkich kątach, 
a w końcu konsumuje, lecz niestety nadaremnie! bo 
niepomogjy Sześć krąjcarów kaci wzięli; wulik został,

a tarnowianki śmiały się co im tchu stało.
Hej! mój mocny Boże! śmieją się z ciebie że wula 

niemożesz zbyć, a ja gorzko płakał kiedym go zgubił 
zauważał stary Walanty. „A to czemu? a to jak?*—  
„Ajużcić tak: siedemnaście lat nosiłem wula jak puł 
karpiela, ale mi to ta nie wadziło. Ożeniłem się i żyłem 
jak drugi, a kiedy rekruczka nadeszła tom się tjlko 
śmiał bom wiedział że mnie oficer sferfluchtuje i od
pędzi. Jużem miał dzieci i rabiałem w końcu wsi przez 
kilka lat, a oni tam koszar mają, więc mi żętycy da
wali co człek chciał, i grudka serka też się czasem do
stała; tak zem nawet niewiedział kiej mi się vvul roz- 
szedł. Alem ci się dowiedział w tą węgierską wojnę 
kiedy nas starszych do Sącza zwołano. Stajemy; jeden 
zły drugi gorsy, wreszcie staje ja. Opatrzyli w koło i 
doktór woła: g u t!  dobry. —  ja rękę do wula a onego 
nie ma. Aż tuja  w płacz, na kolana! zmiłujcie sie d b -  
nowie! ja mam pięcioro dzieci. Nie chcieli ani słuchać 
ale pan sędzia jak zaczął do nich swargotać jak zaczai

i r S i “ *o w !e' »  to ? ® c h  mu tum

0n g i e ycy mi szyja ścienkła jak gąsiorowi —  zagadał Jasiek młvnarczvk i nuż dalii
wać mnostwo przykładów. N iezaw odną bowiem jest

żnica różnemi s n o s ^ 1 S‘e weznaki dało» bo m°j wo-
wiwszy wprzód E  1 Żetyce pani0m 8pij'af Pomó’
mu to w s J v S l  słowko zbacą lkucharką, ale
była o tvm nr7 PHniep0mogr°- CzeSta t>,lko Pogadanka
cl odZdv L iP r OC'e ' rożne szczegofy na jaw wy-
miom ie a0 - rZenie Pravvdziwe °P°wle"N bo znamionuje prawdziwego Słowikowiana. ( d . n j
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propozycyi rozprawy. Od 19go maja wszelkie ukła
dy ustały, i odtąd jawną było rzeczą, Iż wojna da
lej toczyć się była winna w celu wywalczenia tre
ści naszych wymagań.

Obecnie zarzucano mi, źe w dyskusyi nad mocyą 
szan. posła z Buckinghamshire (p, D’Israeli), odrzu
coną przez Izbę, obstawałem przy potrzebie prowa
dzenia energicznie dalszej wojny; szanowny członek 
rzekł, że w tej epoce byłem zawołanym stronnikiem 
wojny. Trudnoby mi było nim niebyć. Rząd po o- 
żył kres układom, konfereneye zostały zamknięte, 
a tylko wojna sama mogła nas doprowadzi o u- 
zyskania trzeciej rękojmi. W owej epoce ilku 
członków tej Izby utrzymywało, źe pokoj może 
przyjść do skutku pod warunkami zaproponowanymi 
przez Rosyę na konferencyach. Nie byłem ich zda
nia, i z przekonania utrzymywałem potrzebę wspie
rania Jej Kr. Mości w prowadzeniu walki. Mówio
no, źe rząd w owej epoce winien był ogłosić pro- 
pozycye Auslryi i swoją odpowiedź na nie. Odrze
kłem, źe nie jest moją rzeczą czynić tę komuni- 
kacyę.

Było to zadanie lorda Clarendona, lecz sądzę, iż 
dobrze uczynił nierobiąc tej komunikacyi parlamen
towi. Jasną jest rzeczą, że zapowiedzieć iż Austrya 
postanowiła nie działać z nami, byłoby to obudzać 
nieprzyjaźie dla siebie wrażenie. Odkąd Rosya prze
stała być pod wpływem zagrożenia 500,000 armii 
austryackiej, sądziła naturalnie, żo może część naj
lepszego swego wojska przeciwko nam wysłać do 
Krymu. Byłoby to ze strony rządu błędem nieu
sprawiedliwionym ogłaszać fakt ten publicznie, aby 
Rosya z niego korzystała. Gdyby rząd był tę de- 
klaracyę uczynił, byłby uchybił wszelkim swoim o- 
bowiązkom.

Szanowny członek oskarżał mnie, że byłem w tej 
epoce bezwarunkowym stronnikiem wojny, i zdawa' 
się przypuszczać, że w każdej okoliczności czło
wiek powinien być stanowczym przyjacielem lub nie
przyjacielem wojny. Jest to błędem. Z żalem wi
działem niektórych członków, którzy przed kilką 
laty stanęli na czele towarzystwa pokoju, pozostają
cych bezwarunkowo i w każdej okoliczności zwo-

wierzyła zarząd kraju. Sądziłem także, źe kiedy!porządzenia w polskim języku. P . R C z .) Także 
doświadczenie moje parlamentarne uźytecznem db w szkołach publicznych, gdzie dzisiaj szczególniej
siebie być mniema, obowiązkiem jest moim nie o -  w  w y ż s z y c h  g ’i m n a z y a l n y c h  klasach w języku rosyjskim
pierać się dłużej i przyjąłem udział w gabinecie.

Po moim powrocie z Wiednia, powiedziałem szla
chetnemu memu przyjacielowi, źe gotów jestem wy
stąpić z ministerium, lecz on uważał, źe tak czy
niąc, nie mogę służyć rzeczy publicznej. W kilka 
dni później ponowiłem moje żądanie. Przyjaciel mój 
odmówił mi dymisyi. Mniemałem jednak, że sposób 
w jaki przekręcano moje postępowanie, nie mógł 
być pomocnym rządowi szlachetnego lorda i oświad
czyłem mu, iż postanowiłem w każdym razie ustą
pić z gabinetu, prosząc go, aby dymisyę moją zło
żył w ręce Jej król. Mości z usilnem naleganiem, 
aby mi tego nie odmawiał.

To działo się w czwartek, a szlach. lord w naj- 
pochlebniejszy i najdelikatniejszy sposób żądaniu 
memu zadość uczynił. .

A teraz oświadczam, źe tak postąpiwszy, nie źa- 
•łuję położenia, w jakiem się stawiam i nie widzę 
przyczyny żałowania go. Działałem według pojęcia 
mego dla dobra kraju i to zawsze było prawidłem 
mego postępowania. Powiedzieć mogę, że za ka
żdym razem gdy byłem przy władzy, spotykałem 
szczerych i wiernych przyjaciół nie wyjmując tera
źniejszych moich kolegów, których opuszczam dzi
siaj z żywą dla nich wdzięcznością. Są tacy bez 
wątpienia, którzy opuszczą nas w złym losie. Lecz 
ci nie zbyt liczni zapewne, i oświadczam tu, źe mmi

^W^sprawach publicznych było to mojem szczę
ściem że zapewniałem tryumf środkom sprzyjają
cym wolności religijnej i obywatelskiej, środkom, 
które nadały wzrost moralny i materyalny krajowi,
(słuchajcie). Miałem to szczęście wyższe nad moje 
nadzieje a tego zadowolenia nikt mi odebrać nie 
m oże; że mię często spotwarzano, nie mam prawa
dziwić lub gniewać się oto.

Znałem ludzi, a pomiędzy mnemi mego przyja
ciela ukochanego lorda Althorp — których było je
dyną ambicyą opuścić władzę i utórzy doszedłszy 
do szczytu, pragnęli tylko z niego zstąpić, a jednak

niu w pole i posunięciu się naprzód z nad Czarnej ku 
Symferopolowi, to jest o rozpoczęciu kampanii w o- 
twartem polu. Ażeby zrozumieć trudność i niepo
dobieństwo wykonania podobnych planów, trzeba 
przyjść tutaj i przypatrzyć się miejscowości. Trzy 
tylko miejsca prowadzą z doliny Czarnej na górną 
iłaszczyznę do stanowisk Rosyan przez półwieniec 
skał i spadzistych wzgórzy, ciągnących się od In- 
kermanu do doliny Baidar. Przejścia te są tak przy
kre lub wązkie, iż wojska z trudnościąby niemi prze
szły, chocby ich nieprzyjaciel nie bronił. Tymcza
sem usypano nad niemi baterye i reduty, i zamknięto 
zasiekami. Obejsc ich niepodobna, gdyż dokoła pro
stopadłe skały i przepaście. Zresztą nie mamy sto
sownych pociągów i koni do prowadzenia żywności 
i amunicyi, abyśmy zdołali rozpocząć kampanię we
wnątrz Krymu i oddalić się od morza. Nie mówię 
już, czy mamy dostateczne siły, byśmy inogli, zo
stawiwszy wielki korpus na linii oblęźniczej, wr od
powiedniej liczbie wyruszyć przeciw Rosjanom w po
le. Krym jest dzisiaj pustynią w calem znaczeniu 
tego słow a: armia posuwająca się wewnątrz półwy
spu, wszystko z sobą prowadzić musi.“

Inny list, także w Times zamieszczony, mówi, źe 
pułkownik Yea, poległy przy odpartym szturmie 
18go czerwca, miał w kieszeni zupełny plan prze
kopów i parallel prawego skrzydła linii oblęźniczej; 
plan ten dostał się w ręce nieprzyjaciela.

lenni k a mi p o k oj u M n i e m a m, że p o s ło w a n ie  tego obwiniano ich, źe polują na ministeryalneteki. S ły- 
owa zTs w bardzo pokojowi było szkodliwem i szałem świeże obwinienia walecznego i zdolnego 

wprowadzało w błąd, że wojownika, mówię tu o ^ ch ę tn y m  lordzie Ragla- 
niejesteśmy usposobieni kiedykolwiek chwycić za o - L ie , ktorego opinia s?arpała aż do grobowej deski, 
rei Lecz z drugiej strony utrzymywać, że ponie-1 Powiadam więc, że me chcę żalić się, gdybym na
wal w wojnie jesteśmy z Rosyą, za żadną cenę wet na zawsze był wykluczonym od władzy, gdyż 

. . 7»wierać Dokoju, jest nierozsądkiem I nadejdzie dzień, w którym kraj będzie umiał ocenić
nitpowinnismy P zasługi, które oddać mu miałem szczęście i złoży

k ' i  i .  jednak ten „niosek In- jo n .% » l,  r.nsi.„ .n<n,i pntw .m m i.
gicznym Rząd Jej Kr. Mości niebyl tego zdania. Jakikolwiek będzie skutek mocy, szanownego ba-
Przedstawił on plan ograniczenia floty rosyjskiej, roneta, me żądam aby cofniętą była i naprzód s,ę 
plan niedokładny przeciw któremu powstawałem, lecz poddaje postanowieniu Izby. Sam proponuję, aby mo- 
pomimo swej niedokładności gdyby był przyjętym, cya natychmiast była dyskutowaną, 
lepszym byłby nad wojnę. Pokój i wojna nie są za- Sir E. Lytton Bulwer. Występuję w obronie po
sad :mi abstrakcyjnemi, które nieodmiennie stawiać stępowania przyjaciół szlachetnego lorda przeciw 
należy. Okoliczności mają wielką wagę i winny być I sarkazmem, które na nich rzuca, ze nie chcieli isc 
wziete pod rachunek. Iw ślady swego znakomitego naczelnika, drogą prze-

W wielu wypadkach wojna była potrzebą, jak np. I ciwną interesom kraju. Drugi to juź raz szlachetny 
wici ji andvi przeciw panowaniu Hiszpa-jlord opuszcza pole przed samą bitwą. W dzisiejszej 

W razie walki n j i \jQCz ponieważ cza-1 nawet mowie zdaje on się nio wiedzieć co rodacy
nów, lub najściu Luuwikh ■ niewynika jego myślą o jego postępowaniu. Wyjaśnię Izbie
sem wojna korzystną jest ljpozą , ,  warun_ jak si obecnie publiczność zapatruje na to.
ztąd aby pokój niemogl byc »w ariy mj gzlach lord wolał raczej zerwać z rządem lorda
kami naprzód oznaczonemi. i ., ^  ^  m0_ I Aberdeen, niź ukrywać swoje uczucia. To mu zro-
zarzucają, że Igo maja J . t 0 zdania, lecz wi-1 biło reputacyę prawości politycznej, którą winien
żna traktować o p<nk°J- L iłem do pierwszych m o-1 był u*rzymywać większą wiernością dla swych opi-
* * >  potrzebę dalszśj I nij. P r J J m ie  po swym powrocie z ’W.edm. » -
„ i k W k i  R » y " Ł a n i e  zwyciężoną, póki nie obecni kraj do wytrwam.
otrzymamy przyjaznych pokojowi warunków Cslti-I w lism e J w i 1 w„„i,nke o propozycyi
chajcie). Dla tego radziłem w dniu 24 maja Izbiej Gdy w j ^ c h ę tn y  lord byłby przy-
z całą siłą dalej prowadzić wojnę, przyczem t dzt- austryi S j , , } k t e s t y e  zostawiając kraj i Europę 
»iaj obstaję. Po dniu 5 maja kiedy długie del.be- stąpił, ^ ^ ‘" t ^ ^ n r ó c i  Jest w tem brak otwar- 
racye wpłynęły na przekonanie gabinetu, okazał sięl w zupeł! J ^ naganiać. Składam
tenże jednomyślnym w tym pukcie. Nigdy jednak tości ktorej do szczerości i serdeczno-
niewidziałem podobnej zgody w gabinecie. hołd z g a r o m  I d ,orda Clarendona.

Teraz |trzy innej sposobności szanowny członek sc. prawdziwie ^ ‘^ s z v  miriister był pod tym 
(p. Milner Gibson) zapytywał mnie czy prawda, żel Lecz zapytuję, y P J  7anatrvwania sie z se- 
podzielam idee szanownego posła z Oxford (p. Glad- względem w zupełnej zgodziezap y ■ ć
słone) i że gotów jestem zawrzeć hańbiący pokój, kretarzem sp raw  zagran iczn ych  jakźe więc g 
Konferowałem z szlachetnym m o i m  przyjacielem na- się mógł z tym, któremu P .f^ " ^ „ „ .„ y ś in y in  we 
czelnikiem gabinetu w przedmiocie ° dP°wiedezl; L ^ r t k C l l " ^ ^ ®  ty « y  wojny? Jestże lord Cla-

biłCbyr Pnmjójng0dL rci,rPged?bym nie oświadczył, że London mowrą Izby? Są ^ /^ " ^ o c z ę ^ u  ktnde- 
byłem stronnikiem Pruporyęyi kr. B u o la , ktcóy I ktorych^opmię r^^ym p^oznaó^jtrr^tcczę gąyj zba-

im

L m ^ n i e k i t e i t o w i e m :  móg< był Iru-lbinet douzcH du t .is .m .S c i i
Ł ó oświadczenia i rumieniłbym się, zapierając się dę w prowadzeń,o si nej i energiczne j

t - t  *P’ szLinowny poseł z Ilerlfnrdsliire (p. Bnlwer), w i- sposobem unikniemy śmieszności częstych z™ » ' im
dział w tern jednak przyczynę nie ufania całemu n.steryalnych chociaż przyjdzie dzień, wktory 
rządowi, którigo byłem członkiem. Myśli bowiem, co dzierży władzę, z kole. upadnie Do Wj 
że ponieważ sądziłem Igo maja, iż propozycye Au- wszystkie jego czyny będą z bliska badane, 
stryi przyjętemi być mogą, nie jestem zdolnym s łu -' (Dokończenie nastąpi).
. . t n i—xi ... — Wrażenie to zdaje

ala z e  soba j e d n o m y ś l n o ś ć  p e ł n o m o c n i k ó w  F r a n c y i , !  r z a  s k a r t m  i  p i e r w s z e g o   r  T  - „

ii i Turcyil Cóż złego, ie  się tak wyra- daó nam wypada czy poświęcając
ladze bowiem, abym nie mógł był z r o -  binet doszedł do tożsamości i oddalił ltdyną 
lenia i rumieniłbym się, zapierając się dę wprowadzeniu silnej i ener 

tego com „czynił według snm ienn^ uięj opinii o-1 puszczam jednnk^w ■ ^ ^ - „ ^ , 1 .  Tym

żyć Jej król. Mości w wojnie, 
się być ogólnem. Co do mnie nie pojmuję go i me

(Dokończenie nastąpi).

R o s s y  a.w j
Przez rozkaz cesarski, w wydziale cywilnym. * Q-

wykładają historyę, jeografię, matematykę i fizykę 
(wszystkie nauki prócz języka polskiego i religu 
R . Cs. ) , język polski stanie się powszechnym wy
kładowym językiem. Zawsze jednak język rosyjski 
zostanie jak języko jednym z głównych przedmiotów.
Ile w tern leży prawdy, nie mogę powiedzieć. Co- 
kolwiekbądż, już dzisiaj jest faktem założenie fakul
tetu medycznego, a mówią że wkrótce nastąpi otwar
cie fakultetu prawnego. (Wszystkie powyższe wia
domości, nadto wielo innych, podał obszernie i w w ła- 
ściwem świetle przedstawił korespondent nasz z Kró
lestwa Polskiego w liście z 15 lipca, któryśmy za
mieścili w piśmie naszem z 20go t. m. Powtarzamy 
je tylko tutaj, aby okazać, że i na innej drodze są po
twierdzone P- R . Cz.)

Kraje Czarnomorskie.
Nowym wypadkiem, nocną zaciętą potyczką 16go 

lipca stoczoną, przerwany został powtórnie regu
larny bieg prac oblęźniczych przeciw bastyonom Ko- 
rabelnai posuwanych. Mimo niepomyślnej jak się 
zdaje, wycieczki w nocy z 14 na 15ty, Rosyanie u- 
czynili następnej nocy z 15 na 16 lipca silniejszą 
jeszcze wycieczkę, aby przemocą wyprzeć Francu
zów z przodowych przekopów dochodzących juź do 
stóp szańców, wieżą Małachową zwanych, gdy po
przednio nie zdołali przez dni kilka powstrzymać 
ogniem postępu tychże podkopów. Lecz mimo trzech- 
krotnych z wielkiem wytężeniem czynionych ataków, 
odparci zostali. Walka jednak musiała być zaciętą, 
gdy cała 1 sza dywizya 2 francuskiego korpusu przy
szła na pomoc oddziałowi broniącemu przekopów, 
i w bój wprowadzoną została; o czem wspomina de
pesza jen. Pelissiera datowana pod Sebastopolem 16 
t. m. w wczorajszym przeglądzie podana, a donoszą
ca o tej wycieczce.

Powtarzamy tu także dosłownie depeszę jen. Pe
lissiera, mówiącą o pierwszej wycieczce rosyjskiej 
w  nocy Z 14 na 15ty, jak ją ogłasza M onitor z 17

P K rym  15 lipca godzina 6 wieczór. Jen. Pelissier 
do’ ministra wojny. Noc ostatnia była szczęśliwą 
w stronie wieży Małachowej. Około godz. lej w no
cy wycieczka rosyjska złożona z 3 do 4ch batalio
nów uczyniła próżne wysilenia dla zdobycia zasadz
ki naszej, założonej na przedwalu (glacis) wieży 
Małachowej. Bataliony te przyjęte z bliska żywym 
ogniem karabinowym oraz strzałami bateryj 15 i 16 
cofnęły się unosząc wielu rannych i zabitych. Od
wrotna strona przedpiersia okryta była porzucone- 
mi karabinami i leżało tam 5 poległych, a między 
niemi 1 oficer. Walka była zacięta i czyni zaszczyt 
jen. Uhrich, dowodzącemu w przekopie, oraz pod
pułkownikowi 86 pułku. Strata nasza wynosi 9ciu 
zabitych, 11 rannych, między niemi kapitan Catcl, 
od żuawów gwardyi.“

Wiadomości z rosyjskiej strony o tych obu potycz
kach jeszcze nie nadeszły.

Z naddunajsk ie j scen y  te a tru  w o jen n eg o  podać 
m ożem y je d y n ie  d o n ie s ie n ie , źe  nacze ln e  dow ódz
tw o arm ii naddunajsk ie j, m ającćj się  sk ład ać  z k o r
pusu tu reck ieg o  Izm aiła  paszy, z dyw izyj fran cu 
skich Renault i Courtigis, objąć ma ks. N apoleon i 
wojnę nad Dunajem rozpocząć. Książe jednak Napo
leon jest dotąd we Francyi, a wyżej wspomnione 
dywizye dopiero wsiadają na okręty, lub płyną do 
Turcyi,

Z azyatyckiego teatru wojennego, dochodzą nie
pewne wiadomości przez Trebizondę aż do 28go 
czerwca. Mówią one, że turecka armia połowa chcąca 
cofnąć się do Erzerum, wrzuconą została do twier
dzy Kars i w niej zamkniętą.

Korespondencye z pod Sebastopola i dzienniki 
trancuzkie i angielskie, podają ciągle opisy szcze
gółowych wypadków, zdarzonych na krymskim tea
trze wojennym w okresie czasu od 18go czerwca 
do 4go lipca. Times zamieszcza następujący list 
z pod Sebastopola z 30go czerwca:

»Po walce między ludźmi 18go czerwca stoczo- 
nój, ujrzeliśmy walkę żywiołów: straszna burza na
wiedziła w nocy z 23go na 24ty czerwca dolinę 
Czarnej i południowo-wschodnią część wyżyny se -  
bastopolskiej; szczęściem ani kropla deszczu nie 
spadła w przekopach na linii oblęźniczej. Burza ta 
zrządziła nam wiele szkody; wielu ludzi porwanych 
zostało potokami, które w skutku nadzwyczajnego 
oberwania się chmur szumiały w każdym parowie i 
wąwozie; bydło pasące się nad Bałakławą, zostało 
porwane i uniesione w morze; straszny uragan po
targał i uniósł tysiące namiotów, które jeszcze do
tąd widać pływające na falach morskich. Nawet I E t ^ u m  m iaV7atem  7 o 7  g ł o s ó w  większości, 
kilka większych budynków jak to magazyny korpusu Gdal ( sk 20 lipca. Parowiec „Geyser* przybyły
svntyn, ,e?°, Yi er ' 7 d.a. rozmos|y-, Grob!« 1 n»" tu zostawił 17go flotę i okręt admindski pod wyspą 
sypki kole. żelaznej z Kadikoj na wyżynę sebasto-1N (na pf , nocoI zachód Rewln) W Wyborgu 
polską prowadzącej, zburzone w kilku miejscach i zniszczono kika mniejszych statków, zresztą  nic

Krenlfes miejscowa i zagraniczn®.
K ra k o w  d. 21 lipca. Zegar na wieży ratusznćj po

kazuje dzień i noc godzinę drugą, z tą  chyba zmianą, 
że w dzień jest to godzina 2ga po południu, a w nocy 
codzina 2ga po północy. Dobrzeby było, żeby go już i 
naciągać zaprzestano, boby mylnćm wybijaniem godzin 
nie wprowadzał w błąd nikogo. Nie znamy się na sztuce 
zegarmistrzowskićj, zdaje się jednak, iż jak  zegar ile  
idzie, to i bić źle musi. Juieśm y dawnićj nadmieniali, 
ie  za jego śladem idzie dzwonnik na wieży maryackićj, 
który w prawdziwym nieraz kłopocie, czy ma się trzymać 
zegaru ratusznego lub nie. Wczoraj tćź, ponieważ od lś j  
!o 2 śj upłynęło z jakie półtory godziny na zegarze r a -  

tusznym, więc wolał nie bić i zatrzymać się już do 4ćj.
Z  postępem nauk zaprowadzają gdzie indziój chronome- 
t-y, zegary telegraficzno - magnetyczno - elektryczne, my zaś 
zazdrościmy, że nie mamy choć tćj kukułki, co na sta
rych zegarach wykukiwała godziny i przyjdzie się nam 

hyba wrócić do klepsydry, która jak  wiadomo jest go
dłem Czasu.

—  Książę Taranęon grand hiszpański, najstarszy syn 
królowćj Krystyny i księcia Rianzares, umarł 15 go lipca 
w Malmaison.

aurs papierów publicznych i pieniędzy.
'< ted *e, Kursa telegrafletne * dnia 2 Igo lipca: —  

ietaliki 5-proc. 78 ł/I6 . —  M etaliki 5-proc. z r. 1858 
92. —  Metaliki 4 */,-pro en. 62.—  Metaliki 4-orocent 

S 1/*- — 5-pr. z 1852 r. —  — . i  ,,-p r . 84 7 , , .  —  
-pr. 1 9 ' / , z ciągn. —  * 1880 r. 250, 802. — Pożyczka 

narodowa 5-procent. 8 3 5/ , 6. —  dto 4-proc 61 l /t . —  dto 
z r. 1850 4-pr. 90*/a — Augsburg ,\2 23/4. —  Liondyn 11 
r. 61 . —  Paryż i4 8 . —  Akcye Bankowe 983. —  
k e y e  koi. t e l .  p ó ł . j  —  S V rd y a . — . —  —  P o ż y o łk *  
w lit. — ------  j j  — O s t-D o n a u - U a m p f s o h .  —

1‘rzegdąd  p n l i t y c z n y T ^

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  20 lipca. Dzisiejszy Monitor ogłasza de

peszę jenerała Pelissiera datowaną w Krymie 18go 
lipca następującej treści: Rosyanie uczynili minionej 
nocy (z 17 na 18) małą wycieczkę przeciw liniom 
atakowym inkermańskim, i odparci zostali. Umocnie
nia zatoki Kamyszu są bliskie ukończenia.

L o n d y n  20 lipca. Dzienniki tutejsze ogłaszają 
depeszę jenerała Simpson z Krymu z I8go t. m. 
donoszącą, że Anglicy odparli zwycięzko wycieczkę 
rosyjską.

S e b a s t o p o l  16go lipca 6 godzina wieczór. Ks. 
Gorczaków donosi: „W nocy z 14 na 15 lipca u- 
czyniliśmy dwie małe wycieczki z bastyonu Korni- 
łowa z bardzo szczęśliwym skutkiem*. (O wycieczce 
tej doniósł jenerał Pelissier w depeszy swej z 15go 
t. m., zamieszczonej w Czasie z 19go i z 2Ógo t. m., 
że ją Francuzi odparli. Sprzeczność między temi de
peszami jest tylko pozorna: wycieczka albowiem ro
syjska mogła być szczęśliwą i cel swój w części o -  
siągnąć, to jest zburzyć przodowy podkop lub loźa- 
ment, ale posunąwszy się dalej, odpartą została z zna
czną stratą. P . R . Cz.)

L o n d y n  20 lipca. Na posiedzeniu Izby nizszej 
mocya Roebucka upadła 182 głosami przeciw 289.

j *  _  .  ~  —  ■  r  nnrl O u C 7 A C O i

,.ZIilm-helny mój „rJ . c i e l  p ie r n i i ,  minister " ,  ' * 9  T -K  " Ł r j | ; d l Ś r r „ Ŝ i l ^ | m i . n o w . n ,  P .ś s t„ .;  « K

n il ucavnif ">i “ s“ *yt wezwani, mnie do swego “ sl,w( em' p  " ,7) “ sle” ‘" 'e sllr"w z*8ra" ' S i i -  n e t ,  uczy i .  ' CorDi^m źe no-l —  Neue Freus.Ztg  z 20 l i p c a  z a m i e s z c z a  n a s t ę p u

moc i*udziaT t t̂l znakomUych ludzi îik jn Graham i j , e ,  list z Warszawy, .M dwi, tntaj o znpełnę, ^
^G ladstone wystarczy mu, aby rzą d z ić  z  k o r z y ś c i ą  organizacyi tak nazwanych komisyj rządowych m«
dla kraiu Na nieszczęście po dniach kilku prywatne jących się odtąd nazywać min.steryami, a dziśjej 
S , S  s.iowodow.ly w , ,4 pienie „ eh  szanownych *

I V * . . m . n n i n ł i r  rw __  i  I .C d u n l

ważnego.

mężów. stanie

przerwane zostały. Potoki wody deszczowej rozbu
rzyły i uniosły tysiąco mogił na smętarzach woj
skowych około Bałakławy, a wydobyte z płytkich To co podała P res#  CP- 'V,edeĄ) 0  reprezenta- 
grobów całe pułki trupów ukazały się w najstra- h proWi„cyonalnych w Auslryi, mających być 
szmejszych postaciach, okropne przedstawiając w i- podstawie zasad organicznych z 31go grudnia 
uowisko. Dawne na pół zepsute ciała i świeżo uto- r przywróconemi, potwierdza dziś Kor. A u -
PlenL niesieni byli razem na falach potoków do stryac^a. Pierwszy początek przywrócenia tijfin -  
morza. Kolej żelazna dostarczająca wszystkich po- stytUOyi niezmiennie, przypadnie w ziemiach włoskich 
trzeb z magazynów portowych na linię oblęźniczą, cesarstwa.
zniszczoną została w najważniejszej chwili;‘ ledw o, z  N e a p o lu  donoszą, i e rząd zezwolił na wywóz 
za 10 dni naprawioną być może. Robotnicy przy su charów, mąki i kaszy.
kolei, Kroaci i Tatarzy wzbraniają się pracować,; Piemonte donosi z Rzymu, źe 9go popełniono zn- 
chociaż otrzymują 2'/a szyi. dziennie. J e d n a k  ener- n,„ch na życie jenerała jezuitów Beckxa, lecz bez 
giczny naczelnik, mający dozór nad term tłumam skutku. (W  mnych dziennikach nie ma o tein wzmian-

Szlachetny moj ż^mTemcm'1 s w j ^  do- się językiem urzędowym nawet u tych 'władz, które, łotrów wszelkiego rodzaju, dał im uczuć potrzebę ki p  % q
nem wezwaniem S ą d z i  em,_  ̂ enmrn swym ao ^ .R o s y j s k i e g o  używają, jakoto, administracye;posłuszeństwa. wvrusze-
kładną zoajoinosaą aby mu k^ lo^ a J0_j poczt i komór. (Administracya komor wydaje już ro z -, Wielu mówi w Anglii lub w Francyi o wy *
tyzmem, najbardzićj
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• «*• •** 2 l a o  I i j* o a .  A b q u ittirung  de r Caution pr. 2  fi. 80  k r. CMze enthal
H O T E L  P O L I.E R A . F -sz  Em-Wch a d w -k a t z ^ a r lib a -  ten  i»t in d ie A u f e r t i g u n g  eines Am ortisations - E d ik tes 

d l .  H a In e - T  G e»rg  ka itan z W ieliczki. Skrb  n s ly  g e w i l l i g t  worden.
r ,,t„i «t z z G r » i k .  K attus J a i  kunicc, Z ab’e’ska k a p -  A lte j - n e ,  welche diesen AnU hensschein in  Ilauden  
« lm .Im  z  W ita ln i«. A u d -ż .j w ki K ar d r-tim atrz  z J a -  haben, w e r d - n  aufg.-fordert denselbrn  binnen einem  Ja b re  
worowa, l-ćr .itz . F r a n z - l r  ksiądz z 1'rzemyśla. von d e r e rs tm  Einschal ung de# E iliktes gerechnet zo

III)  I B .  H K E /J )k N S K l. L a u n g e u  c. k. jeu e rał-m ajo r gewigs h ie ro tś  vorzul, gen, w idrigeiw  n a .h  V erlau f d ieser 
* W e d  i i .  II ivlitacbek m jo r  z Brus. K aro l P łaczek
kajiiiau z W i d -ia .

p r i s t  dieser Anh-henss he n ais am ortisirt e rk la rt w erden 
wflrde. —  lim an ó w  am 5 ten  Mai 1 8 5 5 .

U’iii I Mnû ci handlow e i przemysłowe.
K r u k i )  v  2 1  1 >■•«. N'a

t^ k  M in łd , .  s/.!a * |f że ^  *m »- <t..
no’owa-

(3 )

d. 2 1

(7 8 5 )  C. K. TRYBUNAŁ
i n w t f t y o  K s ie d w a  Krukowskiego. 

dziaiejatym  ta rę  u  ztioż wym [N . 6 1 0 2 .]  G dy wez 'a i i e  C. k. T y b u n a łu  z 
ta i  j ik  up ly  iio e ^ i  wtorku Żyto g rudnia  r. z. U. 7 0 0 2  w Dziennika R ządiw ym  t  imieaz- 

„ j . z; i  ne i ni. p w ne; jęcz  ni' * I>' Ćmie lio’owa- ,fc„ne o od. b -an ie  aktów  i dokum entów do spraw  cywil- 
, 4j  o trzym ał . i - ,  dla tui-. ż« zao -śy  nieón żnini-y*- n y r h  p r z e z  s t r o n y  skU d  iny h ,  w term inie sześcj u m iesięcy

P t .e a i  a  lii •!$ *B&» »*•*»._ <’*e£o p -iy . zvny j pod  r ig .r e m  nieprzyjęci i przez Sąd żadnćj za nie od-
iedz ia lno tc i, zostało bez sk u tk u , p rzeto  c. k . T ry b u -  

powyższy rygor, ponaw 'a do stron m - 
zw an ie , aby się po odbior takow ych 

triięsięcznym zg liA li.
K raków  dnia  3 lip  a  1 8 5 5  r.

Prezes C. k . T rybunału  Majer.
Sekretarz 11', PłónczyAskf.

tan •. że za  tsiiy j  •^r’ nieón znintej- nyeh przez strony sk ładany  h ,  
M ..ój «&!* a t. .la , czego p 'iy .'z v h y  i pod  n g . r e m  nieprzyjęciv p 

-  , -..w . . . . . . .  -  k.trgacb Kr<5 estwa Polskiego, giLitł pnwiedzinlności, z<
w i-lk  o g r  dz  d u l i  i’m a  w ytłitkły, wsze’ak i możria było rial p r z 'p  m inając 
i pszenicę kop ć p > noto »anych cenach. K ukoiudza j o i  t-ressow anych w -: 
nie p iifc 'i 'iiv a n a . ceny d la tego nieoiriacz me i zaw i-łe  w term in  e dwóch

Jrfiłjere 3uTjunn-
Die von Sr. k. k. Apod. Majestat alle rgnad igst bew illig te  C w d i l - Ł i o t t e r l c ,  dereń ganzer Reinertrag

zur Ila lfie  fQr den

Karolinenthaler Kirchenban und zu r i ia T te  fu r den F o rs t Windischgr&tz lnvalidenfond
b»stim m t i - t ,  e f r e u t  sich se h .n  j c t z t , w enige W och-n  n ic h  E roffnu rg  derse lb en , sowohl rflcksicbtlich de r ganz  
be^onderen I or!twite,  welche den L os-B esitzern dabei geboten  w erden , sls aueh de r d u n it  verbundenen /<U • 
tnaneil Yiirerke  w egen, eines so allgt-meinen A nklanges, dass d ie erste  Ziiehung diest r  Lot ferie  an sta t am 
10. Ja n n e r 1 8 5 6 —  wie dies lau t Spielplan best m m t w u rd e —  m it B ew illigung des /*. k. k. FinanZ-Mitl.

Sclioii am 3. November tl. Jahres,
ir.ithin uin inehr flis zwei M onate frtiher unw id^rruflich stattfindeL

Dipse vom k. k. priv. Grosshandlungshause J, ®-, ScllUllcr & Conip. eróffnette

p .
0 1 k n p iją  y b. Ż y a sprz da n  k i lk - i - t  ko f :y po r  iinyćh 
c e n a h :  l kkio k a j iw e  ż a r m  na Ś /„ d i  l<*, 1 u Vą 7-lro 
w ę g i e - s k i e  i tro  Im p znstałego pruskiego p 'ęknego  ziarna
01 riW ino no 1 I */, w zuacznyeh p<r y  ich , ale  zaledw ie 
lo*fc, 1 0 3/ą  m o/n  i by ło  i t  n ie < trzym sŻ, a  m ało il lAei 
ty U o  po l l  z lr  sp z dano. W  ogóle nie było w łaści
wego ruchu ta rg u  i na przyszłotó stan  ta rg u  n iepew ny; 
wyzszvch cen Zyta i ow-a ani się spodziew ać można, 
g  lvZ w T arnow ie i okolicach wielkie zapasy nagrom a
dzone obu tych z b i ł ,  gdzie spodziew ano s ę 
4 :  m ig n v rió  » w jskoW ych, a d z il czekają tylko chwili 
»t isnwnćj, i e t  y d i K rakowa zaie-'ć  to zboża. LicZą te  
Z ip n y  na 2 0 ,0 0 0  korey Żyta, a 3 0 ,0 0 0  ow si. Pt-ędzój 
tliw ilo  ćj
i i -v i jędrn i eniu, g. 
sz. g  i wym iga oz su : pszenicę trzeba  zwozić z Polski a 
j  czinii-h z W ę ’i< r.

entLalt 64,205 Treffer

in  b a r e m  O e l d e  mi t  e i n e r  O e w i n n s t - S n m m e  von

C. K. N O T A B Y U S Z  
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

Ź aw iadan .ii, iri w moc r. zolucyi c. k. T ry b u n ału , z d. 
15 Cżenkik 1 8 5 5  r. N . 5 3 1 5  w dn u  25  lipca 1 8 5 5  r. 

Iiagruuia- i O gbdzim ć 9tój z rrira, we wsi R udawie dyst ykcie K rze- 
sp rzedały  szowice Ha plebanii, w drodze pertr.ik tacyi spadko»ój po 

#p. księdzu Antonina Pędrasibskim  proboszczu w R uda- 
Wie, i-oZpocZri e  Śię pprzedaż przez publiczną licytacyą 
ró  riych tri&Bdmołci, jakó  to :  p o śc ie li, su k ie n , bielizny, 

p o iw .ż k i Cen UiSink się sp iilźiewaĆ w psze- Stolarszczyzny, s z k lą ,  fa jan su , książek i równych )
ly i d .w o z  ich k o -łto w iic jszy  i d tuż- kuchennych , a  to za g o o w ą  w alutę.

ł ,  K taków  19 lipca 1 8 5 5  r.
: ( 8 2  4 )  F/hncisfcek Jakubow ski o. k. n o t a r y u ‘ Z publ.

O b w i e s z c z e n i e .
P raw nie  zsjęty  dochód pod L. 2 5 we wsi ł  iaski obok 

I G rzegórzek  sytuow anego, oraz z g ru n tu  do tegoż domu 
i  należącego, będzie dnia 2 7 lipca r. b. 1 8 5 5  o god /in ie  

1 OAj z rana, na  g rnn  ie z s j.c ia , tj w tym że samym do- 
żnu, w Scfi-letnią dzierżaw ę przez publiczną licytacyą 
wypuszczony. Chcący takow y dochód licytow ać, złoży 
vail urn złp. 8  6 , war inki dzierżaw y przed licytacyą od
czytane będą. —  K raków  dnia 18 lipca 1 8 5 5  r.
(8 2  7) Dziarkowski c. k. kom ornik sądowy,

257,720

UBZItlllWK.
(82") Konkurs-Kiindmailiung\ (i-ś)

| N. 125  St. 1>. l*r ] Fllr die sim o tlichen  S ten e-im te r 
im  Verw* tu ogsge ie ie d  r  K rakau r  k. k. F ic a n z -E a n -  
d u ib e lf ird c , w urde na hstehender Person id - und B em l- 
d  ingsst t"d  vom T ag e  des In-lebontreten* d e r neuen Be- 
z irksa  . te r ,  d  i. Vpm 29 8  p tem bor 1 8 5 5  m it dem  ho- 
hen Fi a n z - M inisterial - E  lasie  vum 16. Ja n i 1 8 5 5  Zahl 
4  6 11 —  V. M -isteniisirt.

3 ó u u j i c  nnchm er m it dem  Geha'.te von 9 0 0  fl. K. M.
N Yt *  8 0 0  fl .  ,,

G u l d e n
in  v i e r  D o t a l i o n e n  v o n

fl. 37 ,280-263,325-252,200
mit 0 H a u p t -TreiTern von

fl. 100,0 0 0 —«0,000— 10,000—30,000—20,000 und 15,000
und cs w ird h ierm it dcm  seit Iange a 11 ęcnicin ausgeś rochcnen W unsche b eg eg n e t, das bei solchen L o tterien  die 
Anzahl de r i la u p t-T re ffe r  v e rm e h rt, und den L o-bcsitzern  dadurch eine gróssere Spicl-Chance geboten  w erden soli; 

w eiters enthalt, d iese Lr tte r ie  d ie noch niemała be-tandene A nzahl von

04.190 Xcbrngpwinnston
™»n 8000—5000—40U0—3000—2500—2000—1500—1200 «c.

i E in Los d r  I. oder II . C la n e  k o .te t  3 fl. —  das Los der I I I .  Classe 6 fl. —  und das Los de r IV . Classe 10 fl. CM.
D is G ro8shan<llung>hflin J •  ( « •  N o l l l l l l * 5** &  C / O I I I I K 5 weLhem  die L eitung  dieses U nternehm ens 

Obertragen is t ,  e rsuch t d ie 1’. T . l la n d lu n g ib iu sc r , k. k. K ollekteurs etc., welche gegen eine angem essene Provi- 
tion de r Abs 'tz  de r L->se fibernehm en w o lb n , sich bald  m it ihren Auftr&gen an  dasselbe zu w erd en , w ed die 
kommissinnswei-e A usgabe D er Lose in K arze  geschlossen werden w ird.

In Krakau sii.d tlerlei Lose zu liaben bei J .  I V ,  F i s d u r .  ( 7 2 3 — 3 )

2 i 
4 1  

2 
2 1  
4 1  

3 
» 
i  

i i
i i
3 3
24
4 4

K ontr l'o r«

Official#

A ssistenten

Am’sdicner
»
s

7 0 0  fl. 
7 0 0  fl.
6 0 0  fl. 
6 0 0  fl. 
6 0 0  fl. 
4 5 0  fl. 
4 00  fl. 
4 0 0  11. 
8 5 0  fl. 
3 0 0  fl. 
2 50  fl.
2 0 0  fl.

I  n  6 c  r  a  t  y .
In alien Buchhandlungei ist za haben:

TO d r t e r 6 u c 0
der angf*wandten

M i T I I E l L I T I H
i u n d  der

l I l l iS R S S E lS I l lP T
isaa

far

f f l i l i ta ir s ,  I n g e n ie n r e , A r c h ite c te n , F eld -  
m e s s e r  and M a th e m it ik e r

im Verein mit lnelireren Gelelirtci) und Praktikeru herausge- 
beu von 

D r G. A. Ja /m ,
D irecto r d e r astronom ischen G e s e l ls c h a f t  in Leipzig.

Sjiuqfcicfj tvfn S' o t ló c t tm ij .

des Kliigerschcn Worterbuchs der reincn 
Nathcmatik.

N eue Subscription. 1 L iefcrung. B ogen 1 —  1 1. M I  2
, , , . , ,. : / T afeln-A bbildungan. D as ganze W erk  erschein t, in  9 Lie-

ts -  und L andessprache oder e iner de r letz teren  • , Ra „„„ T exicon-Form at
[ten Sprache, der 'Kauzionsfahlgkeit bezOglich der ^ g e n - . e>ne Jede von circa 1 0  B ° pe"  LeX,C0"' -  ,, . H ■ * ' , -c . . W łdirnanii

M O L L A

PROSZKI SEIDŁICKIE
w zapieczętowauycli oryginalnych pudelkach z sposobem 

użycia po 1 ztr. 12 kr.

Proszki Sehllickic Violin podług  naj-
pierwszych znakom itości lekarskich są dośw :adczonym środ
kiem leczniczvm po wieksrój części w słabościach (cięś- 
kościach) żołądkowi/eh i trzewów brzusznych , w bó
lach wątroby, w zatwardzeniu, hemoroidach. zgadze, 
kurczach żołądkowych i  w bardzo rozmaitych choro
bach kobiecych.

K ażde pudełko  ja k  i każde wskazanie użycia po
daje się d la rozróżnienia rozlicznych surrogatów  pi-częćm i 
i podpisami A . Moll onatrzonem i na co przy zakupnie do
brze uważać należy. ~

Lobrcgo  i Portona  Utrechcie Niederlandzkim 
w oryginalnyi h butelkach wraz z sposobem użycia po i 

zlr. i 1 złr. m. k.)

P r a i u l ż / w y  O l s j o t r a n  z naj epszym sk u t
kiem  byw a zastósowywany przy słabościach piersiowych 
i płucnych, w zołzach ( skrofułach)  i krzywicy czyli 
chorobie angielskiej. Leczy najzastarzalsze gośćce i  reu
matyczne bóle jak o  też i przeciągłe w yrzuty skórne.

Z ur d fiaiti’ven B esctzung dieser D ienststellcn  w i-d der 
K onkur term in  bis zum 13. A u g is t  1 8 5 5  bestim m t.

Mir. den S t Hen de r E innehm er, K ontrollore und Offl- 
r i  ile i ft d ie Verpfl chtung zum E rlag  einer D ienstkau 
fion  im G ehaltib e trag e  yerbunden . L ią i^  ił o

D e liewei-ber urn die B eam t -nstellen haben  lh re  ei- 
g  n h ło d ig  g.*si h riebenen  d  k im entirten G esuche u n ter 
X achw eisung de* A lte rs , Stanfles m it A ngabe d e r K in- 
d - rc  th l, des R rlig ionsb  k en n tn isses, de r zurQckgelegten 
F t id ęo , de r K enn tn :sse im Fache d T ^ d ire k te n  B estiu e - 
r u n g , im V errechnungs - und kassagesch& ften, de r bis- 
herigen  V erw endung in óff ntlich-.n oder P riv a td ien ste , 
des tsdallosen  siitlichen  V e rh a lten s , der K 
Gfpch&ft 
y.*rwandtpn

l u n  \  i :  u

LAFFECTEłJR-ROB
P arysk i I l « J  V C H I I  I j a l f c c t c i i r  -  R o b  le

czy zasadniczo bez rtęc i (żvw ego sreb ra) wyrzuty skór
ne, liszaje, skutki śzwierzbiączek, wrzody. Ja k o  po tę
żny środek krew  czyszczący najrozcisglejsze m a użycie we 
w szystkich przymiotnych  czyli syjilitycznych chorobach 

D r. Girardeau ze St. Gercais w Paryżu cena flaszki d la tego we wszystkich podobnych zdarzeniach poleca się 
4  ztr. U), k .  _____ ____ Chorym używanie tego środka ja k  najm ocniej.

t  K , r < * l » i n » J c r  1 S y n ,  w Bochni N iedziel-
F., w Rzeszów,e J .  Scheitier, w T arnopolu  M orawice, w T a r-

W  K rakow ie przyj nu je zamowy na powyższe leki p.
sk i,  w Czorniowcach R ożarisk ', we Lwowie Mi de C 7  ^  jji,
nowie J . Jo h n , w Białej J . B e rg er, w G urahnm orze L c ise r , w Jag ie ln icy  G ans, w Kołom ei Zachara

* 1 aa‘" A . M oll w  W iedniu.
Cj

yasiewicz e t  C.,

enntniss der

v e rk fu z io n 'r ten  S te llen , und u n ter A ngabe ob und in
W clirp ap ier, und w ird 12 T afeln-A bbildungen enthalten. 

W ^ c b e T S  »ie m it' F i iazbeam ten des K rakauer S teu- Afle 4  W ochen erschein t eine L ie f ru n g  zum P re ise  von

e d r .k , i . ,n ,g c b ie te s  t V  s t u l ”  ^ e r l a g  der" K e l c h o n b a C l i ’S C l l C I l  B m hhan-

d  irekzionTn K ra k lu  z 'uverliss 'g  bis zum bezeichneten T e r-  dlung in L e ip z ig ._________________  0*2 0 _

m ine zu Oberreichen. . ... ; . ,
o der dem  Privst« tande  'Diej*-nigen aus P riva td iensten , Podziękowanie.

en*n mmenen provisor schen S teuerbeam ten  welche um (lie Ciężką złożona ch o ro b ą , przez zapelenie p łuc  i wą- 
vorerw ahnten  D i e n s t s t e l l c n  kom petiren w ollen, jedo< h be- tcotiy, zostaw ała n przez p  ire  tyg  dni m iędzy życiem i 
r.-iis da« 5 0 te  Leben«jabr flberschritten  haben, haben das śniicrcią, i ocalenie moje zawdzięczam jedyn ie  łasce O pa- 
k -e isar t l " h e  Zeugni-s bcizubr n g e n , das sie in A bsich t trzności, a  niezm ordowanej i czulćj troskliw ości pana 
an f ibre K órp rk aft noch durch m chrere Ja h re  eine en t- p io tra  B artm an n a , pryw atnego lekarza  w dobrach M en- 
sp r chende D enstleistuUg erw arten Ias«cn. drzechow skich. 8 / la ' hctna  dusza Twi j a  Szanowny Mężu

D e  B -w er^er um die Am tfilien rste llen  haben  ferner obojętną  jest zapewne r.a św iatowe k ad z id ła , bo opinia, 
ihre eieenhUndig g c 'ch rieb . nen dokum entirten Gesuche k tó rą  sobie tak  przez swoją gorliw ość , bezinteresowność, 
u n ter X achw eisung d e l A lte rs , 8 tandes m it A ngabe de r j a k również i rzad k ą  del k a t ość w obejściu z pa y en ti-  
K in-lerz h i, de r b isberigen  Bes h4fug„ng ode r V erw en- m; w cu}ój tćj okolicy zjednać m usiałeś, stawia Cię wy- 
dung  in  óffentlichen Ś tia tfd ie n s -e , der Kenntnisse und i(Sj  na(j W8relkie pochlebstw o, racz s to li wybaczyć wdo- 
d e r | bi«ischen durch  ein  k re is irz tli ' hea Zeugniss best i t -  w;e  j mat ce siedm iorga m ałoletnich d z ia 'e k , i e  przepeł- 
tig ten  Dienstt a tauglichkeit innerbalb  derselben K onkurs- n jone wdzięcznością jć j  se rce , nie w dzi innego środka 
fr if t  bi i der gedachten k. k . S te u erd irek z u n  ia  W ege wyw; , £ania się za ty le nieocenionój d o b ro c i, ja k  tylko 
d r  v e g e s e tz te n  Behórde za  aberre ichen . 'w m ,  że z obaw ą naw et urażenia  Tw ojćj skromności,

K rak**  1 7- Ju li 1 8 5 5 . „A'n ! sk łada Ci niniejszćm  oświadczeniem  publicznie, tak  imie-
KrunZ  G ra f ,zJćrCO j d •, . . I niem w łasnćm  jak o  i dzieci swoich najczulsze podzię-

l e k a r s k i e *  Mam sobie za prawdziwar przyjemność, oświadczyć, i e  tak  nazwane 
D r B o rch a rd ła  a ro m a ty  czno  le k a r s k ie  MYDŁO Z ZIÓŁ *) w skutek moich doświadczeń, w ,zv„kie 
w tymże gatunku mydła w dobroci i skuteczności o wiele przeiryisza. Niemnićj D ra  S n  i  na  
P A S T A  Z |B 0 W A  - > .  posiada wszystkie własności, jakie tego rodzaju preparatom przypisują, i dla tego może 
być każdem u, coby chciał użyć dobrych środków zęby czyszczących , jak  najgoręcćj poleconćm.

V nkovhr w Sławonii. jyr  Meczner, praktyczny lekarz.

*) w opieczętowanych oryg. paczkach po 2 4 kr. mk.
**) w orygin. paczkach po - 0  kr i 40 kr. mk. |  Z najdują się jedyn ie  w K rakow ie u J .  B a r t l a .  (7  8 8 - 1 - 6 )

; Hirui W i
]f. k. L sn d e s -P ris  dent und C hef d e r S teuerdirekzion. kowanje

Sadkowa g ó ra  dnia 4go lipca 1 8 5 5 .
( 7 9 6 - s )  K a ro l in a  B ra n d tt. (2-s>

zu L im anów  w ird h e-
ęsos) K il i c

V in  k . k .  d  leg. Jdstiz-A m te 
m it bnkam .t g em ach t, es set auf Ansuchen des 8 am uel 
S tu .  be rg er h .nsicbtlH h des an ieb lich  in V erlu st gera- 
thenen  Ai li hensscheines de  dato  1 Sten A ugust 1854 
Z. i » 8  5 au f d 'n  B c trag  von 4 5  fl- CM ze und den N a- 
m en S iinU rl S iam berger lautend in welcbem aućh die

e i K i E i n
n a  %¥ęjęp^€*cłi

w m ieście I V y i i ' c ^ y l i n z a  ( V i r e t l i a z i e )  dwie 
mile od T okaja  i lyleż od D  b r ,c /y n a  odleglćm , 1 6 ,0 0 0  
ludności Sławian, W ęgrów  i Niemców liczącśn , w św ie
żym guście elegancko urządzona, zaopatrzona dostatecznie 
w wszelkie potrzebne sprzęty, regały , szkła, stoły, stoliki, 
s to łk i, ław ki, kanapy, krzesła, dywany, zw ierciadła, a  n a 
wet fortepian d la zabawy g o śc i, tudzież w appara t do 
w yrabiania likierów , dwa piece i szparknchnię —  je s t 
każdego czasu do nabycia pod nader korzystnem i w arun
kami od podpisanego właściciela.

(8 3 0 -1 -3 ) I * .  JE . K o b i l l t z .

Subiekt zegarmistrzowski
gruntow nie uzdatniony do robó t cylindrowych i kotwico
w ych, posiadający do tego  kom pletne u rządzan ie , może 
zaraz m i.j ic e  dostać u podpisanego. A . Friedlein.

Lhrmacher-Gehulfe
der g u t eingerich tet is t au f C ilinder- und A nker-A rbeit, 
und solche grOndlich e rle rn t ba t, kann sogleich Condition 
brkom m en. —  K rakau am 2 0 Ju li 1855>

(82 6- i - s^  , 4 . Friedlein.

flton i przy ulicy Szewskiej,
odpowiedni p -ocent przynoszący, j est z wolnój ręk i do sprze
dania, bliższa wiadomość tam ie pod L . 8 4 1 . (8 2  5 - l - s )

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E .

DOI1 ( 8 3 1 )

20% O f f  r o d e m ,  Ł ą k ą  i i- d - n a  P i a s k u
ulica C zarna N . 1 9, *

J e s t  n a  s p r z e r t n j .  21

n  y». s h .  
w iin. par, 

pr*y

Star? cieę. 
podług

Rcs.uTr.uraC^łiuatem 

i i  326 ” 54 -+ 20 4 
10j 82 7 1 8 1 -r- 1 3 2 

t j  3 28 19 i - j - i  1 2

Wilęotn.
pcwicrriTa
względna

• K ierunek  
i wiatru .

_ i .

Stan
e b

Zjawiska
oapowietrsn*

Zmiana ciepła 
wciągu dnia

42
89
88

°ilo płzachodni słaby  pogoda z chmurami o 4 */, po p . wi. z. des. i grz.
zachodni „ | pochmurno | deszcz

p lz .ch o d n i slaby  pogoda z  chmurami w nocy deszcz

Od do

Antoni Kłobukuwski iledaktor odpowiedzialny. w Drukami Czasu. Czapliński Anton* rządzca drukarni.


